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losy Sikorskiego.
Sztokholm, 23 listopada. Wsdłuń wladomoicl z biura Routera podano w  Lon- 

dynio urzędowo do wiadomości, żo były głównodowodzący polski Soonkowokl 
„otrzymał urlop“ i udał się do Kanady.

Sosnkowski zalicza się do tych polskich osób wojskowych, którzy Już od dawna 
narazili się na niełaskę Kramla. W  kołach dobrze poinformowanych nloJOdno- 
krotnie Już mówiono o tom w  czasie ostatnim, że generał Soęnkowski przygoto­
wuje się do przesiedlenia do Am eryki, ponieważ uniknąć pragnąłby losu swego 
poprzednika na tym  urzędzie, generała Sikorskiego, który w  sposób dotąd n lt«u - 
pełnie wyjaśniony postradał życie przy „katastrofie samolotowej".

Niezgodność polityki pomiędzy Anglią i OSA.
W  sprawie polskie) Anglia skompromitowała aljantów.

Lizbona, 23 listopada. Z oświadczeń osób 
zbliżonych do tutejszych ambasad anglrt- 
sktoj I amerykańskiej wynika, że różnice 
zdań pomiędzy AngIJą I Amerykanańti 
wynika, przybrały na ostrości.

W kołach amerykańskich pantije po­
gląd, że wojuę dałoby się już zakończyć, 
gdyby w Attiglji nie panowała zupełnie 
fałszywa opinja o sy tu a c ji  w Niemcaeeh. 
W  sprawie Polski AngIJa naraziła prestiż 
narodów alianckich „nr największą kom*

promltary", a także w Iiomdyinde przyzna­
no obecnie Francuzom połączenie jakie te­
mu krajowi zupełnie nie przysługuje Na­
stępstwem tego jeet to, że również .ldepo- 
koje we Francji wpływają szkodliwie na 
powagr aljantów. Natomiast w kołach an­
gielskich zarzuca sic Amerykanom, żp ży­
ją zdała od wojny i hie maja pojęc:a o 
tern, jakie ofiary musi ponosić ludność an- 
gislska nawiedzana codziennie przez nie­
miecką broń dalekonośną i tracąca powo­
li swoje mienie, jeżeli nie żyoie.

Przekształcenie gabinetu brytyjskiego.
Sztokholm, 23 listopada. W  Londynie po­

dano w* wtorek do wiadomości, zs nastąpi 
I przogfupowanis w rządzie.

Ministrem, rezydującym na środkowym 
wschodzie został Sir Edward Grigg.

Ministrem rezydującym w'Afryce ?aoho 
dniej miauowaro kapitana Haraldh Bal- 
foura.

Ministrem robót publicznych Duncana 
Sandyfa.

Podsekr tarzem parlamentarnym lotnic­
twa został komandor R. A. Barabńor.

Sekretarzem parlamentarnym minister­
stwa aprowizacji John Wllmond.

Jak podajo brytyjska służba informacyj­
na, zawiadomiono następnie, w związku z 
opublikowaniem zm liny w gabinecie, że 
ilnist' rstwo dla wojny gospodarczej ma 

bjłć wkrótca rozwiązane.
O nowomianowanych osobistościami po­

daje brytyjska służba informacyjna nastę­
pujące dane:

Grlgg, następca zamordowanego lorda 
Moyna był poprzednio gubernatorem Ke- 
nii i zajmował w ojczyźnie różne stanowi­
ska ministerialne.

Sandya, zięć Churchilla, będzie odpowie­
dzialnym jako m:'lister robót publicznych 
za usunięcie braku mieszkań i odbudowa 
nie domów, uszkodzonych bp nokami. Stano­
wisko ,egc uprawnia do zajmowania miej­
sca w gabinecie, którego będzie na.,młod­
szym członkiem. Jest on następcą lorda 
Portal‘a. Sandys był od roku 1943 sekre­
tarzem parlamentami u nrnlsteistwa a- 
prowizaeji, słał się jednak znanym przede- 
wisżystkiem jako przewodniczący „Komite­
tu dla zwalczania latających bomb". 
„B lfo u r jest następcą lorda Swinton‘a, 

który powrócił do Londynu, aby objąć sta­
nowisko ministra dla lotnictwa cywilnego. 
Balfonr był podsekretarzem stanu mini­
sterstwa lotnictwa od roku 1906.

Zwołanie konsystorza jeszcze 
przed Bożem Narodzeniem.

Medjolan, 23 listopada. Z Miasta Waty­
kańskiego donoszą, że papiuż jes®cae przed 
Bożem Narodzeniem cwnla konsystorz, na 
którym ma zostać obsadzone stanowisko 
zmarłego niedawno kardynała sekretarza 
stanu Maglione. ______

Agitacja sowiecka w Szwajcarjl-
Berno, 23 listopada. Towarzystwo 

„Szwajcaria — Unia Sowiecka", które dą­
ży do nawiązania stosunków pomiędzy o- 
bydwn krajami i to na wszystkich płasz­
czyznach. rozw;ja — ■'"ak podaje „Scbwei- 
®er Mittelpresse" — ożywioną propagandę. 
Towarzysłwo wyzyskuje obe'>r,~ koniunk­
turę do werbowania nowych członków i 
wydawania zbioru artykułów o Unii So- 
wieckiej w zastępstwie nie dopuszczonego 
dotychczas do druku przez Radę Związ­
kową biuletynu informacyjnego.

Gran ce San Salyadoru 
i Guatemali zamknięte.

Lizbona. 23 listopada. Jak podajo agen­
cja Reutora. rząd San Salvadoru zapowie­
dział ogłoszenie prawa wojennego na tere­
nach nadgranicznych z Guatemalą.

Granice zamknięto. Poza tom_ rząd Sąl- 
radoru ogłosił ua obszarze pięciu prowin- 
cyj stan oblężenia na przeciąg 30 dni. 
Stwierdzono, że napaści rewolucjonistów 
niepokoją rolnictwo i przemysł. TV«iące 
rewolucjonistów mają tylko oczekiwać w 
Gna+emali ua sposobność, aby wiargnąó 
do Salvadoru. Garnizony wzmocniono.

Wstrzymanie dostaw ropy 
dla Argentyny.

Lizbona, 23 listopada. -Jak dmosn agen­
cja Routera, z Buenos Aires, zagraniczne 
towarzystwa naftowe, według oświa > -że­
nią miarodajnych kół rządowych, posta­
nowiły zaprzestać sprzedawania Arge ity- 
nie ropy naftowej.

Straty szwedrkle) marynarki 
hai;i twej.

Sztokholm. 23 listopada. Od początku 
wojny szwedzka flota handlowa straciła 
dotychczas,280 statków o łącznej pojemno­
ści 1.011.05? brt.

De Gaulle przeciw,.blokowi państw zachodnich"
Londyn silnie zaskoczony.

Sztokholm, 23 listopada. Agencja Rou­
tera donosi, że podczas debaty na temat po­
lityki zagranicznej w zebraniu doiwdczom 
ministor spraw zagranicznych rządu do 
Gaulle1- ,  Geotrges Bidault, ofw adczył m. i. 
co następuje^

„General de Gaulle oraz ja sam udajemy 
się do Moslkwy. Jest to podroż potrzebna 
dla przyszłości Francji i gila pokoju świato­
wego. Nie może być m-owy ę jakiejś Suro- 
pie bez -współpracy Sowietów. Konieczne 
nam są przymierza na zachodzie i na 
wschodzie. Franci- nigdy wdawać się nl« 
będzie w Jakieś granico na wschodzie, al­
bowiem musi ona bronić na wschodzie inte­
resów duchowych i politycznych.

Ostre sformułowanio odmowy FrhncJł 
wzięcia udziału w „bloku zachodnio-euro­
pejskim", podane do wiadomości przn  mi­
nistra spraw zagraniczny^ do Gaulle^ 
Bldaulta, wywołało wltlklo wrażanie w 
Londynie.

Podaje o tern wiadomość, opublikowana 
w „Stoekholms Tidamgen". Blok ten nie­
ma wschodzić w obręb przymierza sowiec­
kiego. W Londynie przyjmuje się, jak pi­
sze przytoczony dziennik, że wizyta de 
Gaulle‘a w Moskwie ma służyć 'emu, aby 
zabezpieczyć sobie oparcie o Związek So­
wiecki i przeszkodzić temsamem użyciu 
Francji jako czynnika o słabych wpływach, 
pozostającego w rękach Anglji i USA.

Dziś de GauHe wyfedzie 
Mo Moskwy.

Genewa, 23 listopada. Według informa- 
cyj z Paryża, de Gaulle zamierza we 
czwartek odjecnac do Moskwy.

. Aresztowanie angielskiego 
pisarza we Francji.

Sztokholm, 23 listopada. Radjo Londyn 
donosi, że razem i, żoną swą aree .towaoy 
został znany powiości opishrz, przebywają­
cy we Francji, P. G. Woodhouse. .̂reszto- 
wanie nastąpi łó na rozkaz rządu francu­
skiego. Powody aresztowania Woodhouse‘a 
nie sa jasne. v

Nowy dziennik bolszewicki 
w Paryżu.

Berno, 28 listopada, nricimll „Babler 
National Zeltang“ dcrc-l n  ctollcy fran­
cuskiej. że pod protektoratom .świeckiego 
ambasadora w Paryżu Bogomolmra ukarał 
•lą nowy ddsflrtlk ■ouyjjki ,P. IrjC  3 
rosyjski*.

Na łamach teg'1 d7!ennilka rzekomi długo­
letni przeciwnicy Rosji bolszewickiej wy­
rażają zdanie, że naród rosyjski niedwu­
znacznie opowiedział się za systemem So­
wi etów. że Stalin jest wybawcą Rosji i że 
w rezultacie ta,kie emigracja bez oporu 
uznać powinna Sowiety.

Barabńor, zaliczający się w skład lotnic­
twa bojowego marynarki, zajmował od li- 
pca stanowisko w urzędach ministerial­
nych.

Wilmond jest członki em partji pracy n 
parlamencie. ,

Lord Portal, który zajmował ód reku 
1942 stanowisko m:n. robót publicznych, 
oświadczył, ze zgadza się ustąpić zgrdnie. 
z p-opozycją Churchilla, na korzyść Snn- 
dy-s‘a, aby ministerstwo robót publicznych 
mogło być kierowane przez 6złcAikl Izby 
Gmin.

Opozycja „Lahour Party“ 
przeciw Cripps‘owi.

Sztokholm, 2? listopada. Ponowne wstą­
pienie nlrnalożącBąo dotychczas do żadne* 
ga „ir», linctWa Stutfarda Cripp a do „La- 
bour Party" oraz jego wystąpienlo jako 
kandydata partii przy najbliższych wybo­
rach do pa.ianlentu tą połączone z willo- 
cemmi trudnościami, j; k donosi dziennik 
„Morgon Tidningen" z Londynu.

W zarządzie partji przewodniczący At- 
tlee występował za Orippsem. Natomiast 
robotnicy w okręgu wyboąezym Staff irda 
Crippsa, Bristol-Wschód nie życzą sobie 
żadnego układu pomiędzy Crippsonem a 
zarządem partji. Bristol życzy sobie wła­
snego godnego zaufania kandydata i dzię­
kuje za Stafforde Crippsa. Zrząd partji 
stara sie jednak doprowadzić do rozwiąza­
nia tej sprawy w drodze rokowań z robo­
tnikami w Bristolu1 Wschód. Powszechnie 
przypuszczają, że zarządowi partji powie­
dzie się jego plan. 10

Demonstracja robotników 
w londyńskiej dzielnicy rządowej

Berno, 23 listopada. Agencja „Exchai.ige 
Telegraph" donosi, że' we wtorek 3100 ro­
botników, zatrudnionych w zakładzie 
Sporry Bombo r-Visyer urządziło zwarty 
pochód demonstracyjny poprzez londyńską 
•L, nicę rządową.

Niesiono różne sztandary i “napisy, do­
magające się ułożenia planu celem upo­
rządkowanego przejścia od wojny do po­
koju. Na innycji zaś wielkich plakatach 
można było czytać: „Bevin, gdzież podzie- 
wa się twój plan opieki społecznej ‘I, da­
lej: „Trwa jeszcze wojna, a już ptaleje 
bezrobocie". Demonstranci wysłali delega­
cję. która przyjęta została przez sekreta­
rza Churchilla.

Woroszytow usunięty ze swego stanowiska.
Sctokhom, 23 lis top a tla  Aąensja Rtutera 

donoel z Moskwy, że w ntUjsco marszałka 
Woroszyłowa mianowano generała Miko­

łaja Bułganlna członkiem wydziału obro. 
ny państwowej. '

WorOfzylTyj usunięty został z tego stano­
wiska.

Wspomnienie na czasie.
(tp) Przeprowadzana w ciągu ostatnich tygod- 1  aby całe rolnictwo „uspołecznić" tak, jak to u*

ni w pospiesznym tempie bolszewizacja życia go­
spodarczego na obszarach wschodniej Polski, o- 
kupowanej przez czerwoną armję, obejm uje rów-, 
nież wywłaszczenie dóbr. Akcja ta propagowana 
przez agitację sowiecką pad nazWą „reform y rol­
n e j" budzi wspomnienia metod rozpoczętych już 
w roku 1917 przez bolszewików na obszarze 
Związku Sowieckiego, celem  kolektywizacji.

Podstępnym chwytem ndało się bolszewikom  w 
roku 1917 pozyskać masy chłopstwa rosyjskiego 
dla sprawy rewolucja Posługując się skradzionym 
innej partji hasłem: „cala ziemia d'a chłopów ", 
domagali się oni wywłaszczenia posiadaczy 
ziemskich p przyrzekali rozdział ich ziemi łak­
nących roli chlc pom. Temu manewrowi z lwdzię- 
czh rewolucja październikowa swe zwycięstwo.

Jui w  dzień po objęciu władzy, w dniu 8 li­
stopada 1917 roku na drugim kongresie sow itc- 
kim przyjęto dekret, który stwierdzał: „W ła ­
sność właścicieli ziemskich w roli i ziemi znosi 
się natychmiast bez Jadnego odszkodow ania".

Kraj uznano jako własność ludn i idda.io 
chłopom. W  międzyczasie już wszędzie miały 
miejsce grah.eże, Synowie chłopscy, którzy zde­
zerterowali z  armji yćjpólnie z Ł zw. „biedotą 
.wiejską" plądrowali dw ory i wypędzali tlbo 
mordowali właścicieli ziemskich.

Czerwoni w łidcy  uważali rozdział ztemł ptzer 
chłopów za cierń w oku. Rozbicie wielkiej wła­
sności ziemskiej i utworzenie miJJonów małych 
gospodarstw sprzeciwiało się zupełnie program o­
wi marksistowskiemu. Leninowi i klice jego ży­
dów  byłoby wygodniej, gdyby natychmiast po re­
w olucji można by ło  przekształcić dobra ziarniki® 
•  iM k i i  gospodarstwa państwowe * tym ceictn,

czyniono z przemysłem. Bolszewicka doktryna 
dlatego też uważała chłopów  przywiązanych do 
swego zagonu za śmiertelnych wrogów, którzy 
stali na drodze procesu: „socjalizacji".

Bolszewizni potrzebował chłopów  jedynie po 
to, aby zdobyć władzę. Potrzebował ich tak dłu­
go, dopóki nie ujął też tej władzy silnie w swe! 
ręce. Rozpoczęła się następnie śmiertelna walka 
pom iędzy bołszewizmem a chłopstwem. Począt­
ków je j upatrywać trzeba w momencie, kiedy 
wysłano na wsie agitatorów, którzy mieli ped- 
burzyć „biedąfę w iejską" przeciwko „pasibrzn- 
chom " (kułakom). Celem tego było rozbić wieś 
na dwa nieprzejednanie wrogię obozy i rozpę­
tać taką samą wojnę domową, jaka rozegrała się 
już w miastach. Dekretem z dnia 11 czerwca IGI8 
roku utworzono wszędzie „w ydziały biedaków 
w iejskich" (kombied), które opanowały władzę 
lokalną. Jednocześnie nie dano chłopom  posia­
dającym  ziemię prawa wyborczego.

Za produkty chłop otrzym ywał tylko pozba­
w iony wartości pieniądz. TowaTy przemysłowe 1 
artykuły pierwszej potrzeby znikły zupełnie t  
rynku. Następstwem tego było, ż» powierzchnia 
uprawna coraz bardziej zmniejszała się i are­
szcie ^  roku 1921 spadła do połow y okresu 
przedwojennego Aby móc zaopatrzyć głodująca 
urasta oraz armje walcz c .  przeciwko „białym  ? 
zmuszano chłopów aby odstawiali swe zboże (la 
zorganizowanych w tym celu „oddziałów  żywno­
ściow ych". Głód począł dlatego panować na 
wsiach.

Zjawiska głodu możną obserwować w dziejach 
Rosji, jednak ruaza jaka w rokn 1921, doprowm- 
tfeUa d» tak strasznej Uęsfcl, śa nawat wtadtf
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Wysokie straty aHan !ów we Włoszech
Na Węgrre^łi spełzły n nłczem wszystkie ataki sowieckie.

Berlin. 23 I ' ;,top;,di. Naczelna Ki i n i .  
Niemieckich Sił Zbrjjnych komunikuje z 
ł U»— n-s kwatery FUhrer; nr dniu 22 listo­
pady:

Z a li aa naszego przyczółka m u - jw e jo  
nad Mozą ro jonio  a południowy wschód  
od Helm ond u trrym a ła  się r i  sn io ż w dniu  
w crora jszy-n, m imo licznych ataków an« 
„ o s k ic h .  B itw a  materjałowfc pod A  wh 
g ra m m  s t r i  iła nisco na g w ts P tw t i ń ms 
ciężkich walkach osta tn ich dni. Pod Gollon- 
kirchen nasz opłJń obronny znowu ta k  eiąż- 
co poraził ba ta ljony a le ryka ńsk ie , prowa­

dzące atak, (u tn p n  Ich utknął w  akcji. W  
re jo n .j b o >  vym Ese hw  'lo r tupet n ieprzy­
jaciela zahamował sio  w 'zaciętych walkach 
okalnych. O gólnie biorąc, nadaremna pró­

ba przebicia się przez nasz f  ro ir* ko i iow a  
la go wczoraj, wodług nadeszłych dotych­
czas i o rtów , ponownie 40 czołgów.

W  s.otaryngJ trw a ją  w a lk i a onn t. Icłt 
p unkty  ciężko cl sp t.zy w a ją  w  mi® la 
Metz, na wschód od Bitchw aldO s w re jo­
nie na wschód od Sa a rb urg . W  zachodnich 
V "czach n ieprzyjac ie l ograniczał sw i 
działalność do podfęola k ilk u  lokalnych a- 
ta k  w.

W  Be lfo rc lo , o kfBce te  m iasto od wczo­
rajszego przodpołuanla toczyły się gwałto­
wne va. i załoga zniszczyła 21 czOłr >w 
przeciwnika. Energ iczne przi :iw na ta rc ii 
naszych fo rm acyj in te rw  ncyjnych a rzer- 
v i ły  na zachód od Ba zy le i połączenia za- 
pleczne nieprzyjacie la  prowadzącego wy  
pad w  k ie runku  ..n u . W  re jon ie  bojowy  
na południe od Kanału Ren -Marna aż po 
granicę 5 w a jc a rjl zniszczono ogółem 51 
czołpów ntaureyjaclol! kich.

C iężki niemiecki ogień da lekonoiny kie­
ru je  się w dalszym  ciągu na A m tw rp ję ,

Ws.łcmnleme im czasie.
(Dokończenie ze w  1-ste)).

sowieckie zmuszone były  podać, ił' spow odow a­
ła ponad 5 m iljonów  ofiar ilu  ertełnych

Sy: tern sowiecki przezywał wówczas jeden s  
najniebezpieczniejszych kryzysów. W ładcom  nie 
pozostało nic innego, jak znieść obowiązek dosta- 
■w’% pizy wrócić ch łopom  znowu prawo rozporzą­
dzania produktami rolnesni i ograuiczpyć się do 
Pobierania podalkćw .

Winę za tiudnoici na odcinku wyżywienie 
przypisywał Stalin z je<Ł.oj stro.iy .Jtułr' om“ , * 
z dr Jgiej aU ony „zacofanej goapodarci mało­
rolnej"', i zai idał jednocześnie, nby podjęto bez- 
u.ględną walkę, mającą na celn s-ytęp-enie „ku 
łaków“ , do kiórych 2» lcz_ l on teraz jn ł njetyl- 
ku wielkich pos.adaczy, ale praktycznie biorąc 
tych wszystkich, którzy poiiad 1 własny z,agor, 
W alka holr.zcwizmu z chłopstwem wstąpili w 
nowe, decydujące stadjum. Jeśli w  roku M 7  
głoszono hasło , cała ziemia d’  i chłopów", lo w 
r? 'tu. v ? "  zngdez ono nowe rozwiązał le: „cała 
s iwiia dla pi .istwi ’ Tak zwane uwolnienie 
cnlopslwa z roku 19i7 miało się zakończyć naj- 
> utainieiszem niewolnictwem. Rozpoczęła aię 

i nanowicie kolektywizacja.
Na zi le nowej kampanii przee'wko chłopom  

rozpijczęt-j w rokn '928 s nęli żydzi JałcouYw 
Łpś!aih, jako komisarz Indowy rolnictwa Kapa- 
now cz jako kierownik w ydzS łu  rolneKO purtji 
bolszew ick i-j i Herszci Jagoda, ówczesny zasłęin 

szefa GPU- Rbżpópzęn oni psńwaifeic potężną 
akcję propagandową obejm ującą cały ara« W e 
w szyb, kich wsiach odbyw ały się zgrotr-.dzeinia, 
na których komisarze i funkcjonał jusze partyj­
ni przyrzekając i zarazem grożąc, wzywali do 
„d obrow olnego" przystępowania do kolektywów, 
Chłopi wzbranYli się wstępować dobrow olnie. 
d<> kołchozów  i poczyii się bronić przed intru­
zami, przepędzając Ich, aibo mordując. T y l e  
m uienzość, a to nie v o ii idające n<c elementy 
wiejskie, czerwoni „biedacy w iejscy" którzy nic 
p ic mieli do stracenia ośw .adczyli się z .  kólcho 
za mi.

Na skutek tego ząostrzono akcię przeciwko 
„kulnkrjm". R ozp oczęć  się formalne niszczenie 
, kułaków ". Przepędzają ich r  dom ow, konfisku­
jąc jednocześnie bvdło, maszyny 1 inwentarz. —  
GPU bezlitośnie sz dało, tępiło całe wsie, mordo 
w ało mężczyzn i deportowało rodziny. Wyzuci 
z zi~mi całemi mil jonami wędrowali d o  obczów  
pracy przymusów e j. Przew ożono ich również do 
obozów  wysiedYAczych na Syberie, aby tam li­
sta jecznic zginęli.

Równolegle s tępien‘ em chłopstwa posiadają­
cego rolę rozpoczęła się od jesieni 1929 potężni 
ak ;ja liektywiz&tji małych gospodarstw. W  
wielu okolicach chłopi w dalszym ciągp stawiali 
czynny opór, , n-asławimie antw ow ieckie 'po 
wsiach wzmagało się z dnia na dzień Na w io­
snę 1930 roku wyb.irhły pows*aii'a, klóre mu­
siały być krwawo stłumione przez kpecja 'nc bą- 
tsljony GPU.

Teraz nadeszła odpow iedn i, chwila działania. 
W  dniu 2 m „rca 1933 roku Stalin opublikował 

W  łamach „P raw dy" artykuł, w którym z bez 
przykłneną bezczelnością m ówił o  „dobrow olnej 
a k cji" przy kolektyn iznr.ji, pozwala jąc jednocze­
śnie nawet na wvs'epownnie z kołchozów, śrty- 
knł ten w miljonarh egzemplarzy kolportowano 
p o  nsjach, aby uspokoić wzbutzone chłopstwo. 
I-loLnic nastąpił też na krótko spokój. Ale pod 
koniec 19-10 roku znowu doszło do niezwykle o- 
stivch zarządzeń przymusowych. Z początkiem 
roku 1931 skoleklywizowani już 52,7n/n, ą pod 
koniec 1933 roku przeszło TfrYę wszystkich go­
spodarstw rolnych.

Następstwo ttgo nie kazały na siebie długo 
ćŁykać. W  roku 1933 panowąła straszna k y. 
głodowa jaką trndro sobie wpror* w yobraiić. 
Gospodarka ówczesna nie uwzględniał- zupełnie 
gromadzenia zapasów, stan hvdł.i spadł do po­
ziomu połow y dawnego okresu. Na Lkrainih zgi­
nęło z głodu 5,5 m ilionów mdzi, a w całej Un.ji 
Sowieckiej przeszło 11 m ilionów. Zgodnie z płi 
cjalnem i statystykami sowieckiem i, w roku 1933

a actatuli również na obszar w. Iklogo 
Laodium. Os.ru liwanje Lcndynu trwa nr 
dal.

Na wybrzeżu adrjatycklem pierwszy 
dzień akcji zaczepnej ósmej armji b ry U j- 
eklej przyniósł jej, mlim niezwykle silne­
go użycia materjahi. wysokie s tre fy , n tyl­
ko nieznaczne zyski terenu®.» r Jodnynt, 
Mcalnle ograniczonym obcinku. W  rejonie 
hądt anlczn rm witslkś francuskim rodu 
to na obszarze Cunot bandy nirtprzyja- 
clelskle, zdobywając liczną broń ( trzon 
rab rów »>eprzyjaclrlskich.

W  południowych Węgrze Ji załamały się 
wfczi tkle prćby bolszewików zntlorzające 
do rozszerzenia przyczółków mostowych 
p Apatin i Bat; na.

Pomiotu j  Budapesztem a górami Matra 
nasze wojaka udaremniły bo<> ier>m a  u. 
z - ikonlo przy" użyciu znacznych .Ił cioł- 
g • I płocho y zamierzonego orz, '• Mitta. 
Na ircia sowlrckle na miasto Miskolcz 
rozbito. Form cje wngterfkle stłoczyły na 
półn* m y wschód od Tokaju nieprzyjaciela 
n. Jegj przyw ółku nttjttwym  nad C.są.

W  rejonie t^ngyaru pilno natajia N u  
wlków utknę!' po nieznacznych rykach 
trr. nowych.

N j  łuklt frontowym na południowy 
wschód od Llbawy rozbita się rówilo,* 
- zoraj nav.it ezfyroch armlj ttowf*tcklch 

o boha ąrskl Opór i przedwuderzenla na 
jzyc li dyw' ty'

. W  nołudnl /ej ezę -I lófwyipb S w  ja 
załoga nasza ponownie p ow iz ' cięłką 
tralkr z przeważającemI siłami nleprcyja- 

cielskleml. Jednostki naszej marynarki 
wojenni, skono nl.owanyn. ogniom t*wy­
niosły od Mą żeni o for nacjom zirmjl lado-

zm arło w Sowietach 14,71 m lijonów  ludzi, a 
przeciotra śmiertelność w okresie noimalnym 
wgnosila tara od 3— 31/}  railjon".

Kalektywizacja postępowała jednak naprzód. 
W  roku 1933 rozesłano po wsiach oddziały p o­
lityczno", składające się z wyszkolonych, fana­
tycznych fujnkcjonarjuszy parlyjriycb, k 'ó rT.y

rre j Na wschód od półwyspu w yław lacze
m in 1 i.H z lo  patro lewE J v k * i c®
w^lMki w y M a c z  m in, ywmjecłły na
k lg a c iu  J uszkodziły  ak  d ę tk o  kanoitlor- 
kę, źe -  a dta ona na ław icy.

Anglo-am erykańskie  bnmi » rro  te ro ry -  
olycz j  t T^ a p ro w a d z^  za in la  I w  nocy ,n- 
t^ k l na Niemcy półnYcni -zacho l i ip ,  za­
chodni1'.  połudnlow^-ziśchodnlo I środk wo. 
'W K ilk u  m iastach p o v t i r ł y  jzkody w  
dzielnicach m ieszkaniowych "  W  s tra ty  w  
ludziach. M im o u trud n ionych  w “ n«wków  
a^mo^łćirycruycł. s iły  obrony p ń »c lw le tn ł. 
czej zesira e liły  82 san»ol<"tv n iep rzy jac ie l­
skie, w  cztm  61 c ztu rom otn^w ych to m -  
OOtt ców.

Miejsce startu ,,V-2“  nie dla slf 
a lakować srmolc/tami.

6  r l in ,  28 listoioada Sptatnra i ń f .  bom- 
b a rd o n a n lj m iejsc s ta rto w y rh  „V  nts-  
chnll ią wMJar.ta szp ilek”, o k tó re j Kom n i­
kt wała a- ncja .ta u te r i, r « trzy  -ała tego 
r r dzaju odpowiedź w  Bo rlfp i® , i®  podobna 
fo rm a bombardowąnio powietrznego n lo  
m rie  żauną m ia rą  zjnntajtazyć s iły  w a lk i 
dalekonośnej p rzy  pomoc/ nV  2” .

T. .nsi:Piem wskazuje sią, ie tectnikt 
startu „V 2“ i es: różnr i  istoty rzeczy od 
wypuszazenie Irtaiących, ,bomb 1“. Pod­
czas gdy tor JAtu „ V l rt jsgt stosunki-iwo 
'plaski, to tor lotu „V 2** mo da sic wojro- 
ie mierzyć przv pomocy _ ot a._ Dlatego też 
ae strony nieprzyjarielsk’ej użyto określe­
nia „bomba etiatosterycz ia". Tfi bard" o 
rewolucyjnym jest w dziedzinie teebnik 
wojeroej pocisk dalek Jrrośny „V 2“, to niO- 
mnibj biensacyjnyn. jest meehair ;!7m wy 
nzuW! w.swej szybkiej skuteczności. W  mia­
rodajnych kofacb bwrliióskich mówi się, że 
miejsca w yzirni lub eż b-zy, czy t i 
punkty wzgledr.ie miejsca 'startowe nie 
mogą być wogóle dostrzeżone z powietrza.

rozpoczęli bezWzględdńą akcję terorystycjpą. —  
Ui-wnugo dnia odclziąły te złamały oi.tatecznie 
jp ó r  zrozpaczonego i w ycieńczoneco chłopstwa. 
W  roku 1938 kolektywizacja objęła 93,.Wa wszy­
stkich goS D O darslw  rolnych, a v9.3Vo ogóli.yńh 
terenów uprawy należałd oo  kołchozów  1 90w- 
chozów.

m u  . zosta łby fyłkio dL 'zbweSr Jhu
afa łłn  nie nn*fr».*H ten» 

i iw ). Mosktfcle, ę.by et^siadom Al-
banj- ' możność Egtut®eniai
6wycł nrwfatótri. powrót u  króla Z°flu nl« 
Wiinwul, oplnjl angł®ls*.'cj pod
■iwagę. Rząd brytyjski w żadnym wypad­
ku nie udzieli wizy wyjazdowej ii-chmedo- 
wi Zoga, który przebywa w Anglju

Żądania terylorjalne Grecji 
wobec Bułgarjis

Szto kho lm , 53 listopada. Crłonek ptscW  
sta  greckiego w LouoynJc, A lrk sa n d e r P a l-  
lu ,  cdw,ad T*y i na konferencji p ra srw e j, żo 
Grecja żądz n w iz j i  sw /cii g renie  północ­
nych aby rtw n rzy ć  sgib'« przez ta  stre fę  
bezpieczeństwa w stosunku  do B u łg a rji.

Grecje domaga ste przynajMłticj objęcia 
w , pOi8 ladanie trójkątu górekiego w pół­
nocnym Epirusio 0 powierzchni t.OOó kilo­
metrów kwadr.
Partyzanci greccy stawiają opór 

przi1 rczi irafaniu.
ZSg rzeb , 2i listopada. Po  za.ządzenifc  

przez amMatak ego uowódeę w< jskov;ego w  
G recji Sconie akcji roabrajania pa ifyzan-  
tów  greckie' , opublikowano «oecnle 
k u ,  aby di dnia 10 g rudn ia  oddano 
w szystka  K r» ń  pa li ą.

General angielmu zabronił polYjl yr(y> 
kiti ppzyjmowaria broni od rozwiązanych 
orgąjrilzacyj partyzanckich, poakre.Gająo, 

tżfe broń ta musi b” ć do^tarczoua brytyj­
skim władzom wojskowym. Ja k  p  -daJa 
rużjoo tac la  w  K a irc , członkowie E A N , p >  
l l t y c z r i l  o rganliacJI Kom unistów  w  G r »  
cji, rozpoczoll stawiać opór ppdozas roz­
b ra jan ia , tak, że w  różnych rypadhach  
doszło do sta rć  z policją.

Kcrmunistl 
zamordswitH angi^Jskicii oficerów

Gene j ,  23 listopada. Chorwacka agencja 
te lsg ra flc zria  donosi o j  ewnym w ypndku, 
w  k ló ry m  lro*nun!sżvc.ni Oa>iyzancl r l ik w i-  
t jo « r t ! l  o fic o t. w angie lsk ich ze sztabu łąc*. 
lib fo l Mac Leona w  głównej kr/eterze  
T in .

Wielu z pośród tych oficerów 1 ie pow-iói- 
ciło już a akcji, poojetej przez siły/ p«.'ty- 
znuckie rejonie Banino—Polie, w której 
bfali udział. Jak fo obecnie wyutLa ze 
zgodnych zuznań naocznych świadków cy­
wilnych oraz zbiegłych komunistów , ofice­
rowie angielscy nprazlli się na nicnaw śó 
ze strony partyzantów, gdyż obwiniane ich 
że om by i właściwa przyczyna ciężkich 
strat, jrkie korpua ton poniósł w czasach 
ostatnich.

Londyn niezadowolony z pyniliu 
konferencji w Chicago.

aztokłro lm , 2? listopada W td łu g  w :udo- 
moćci pochodzącej z b iu ra -Re u te ra , dziuń- 
n i l  „ D a ily  Te ie g rn p h " w yraża  w - i  zd z i­
w ienie i rozczarowanie z powodu teg_, i o 
z  kupełnym zawodam spotkały s.ę najWaż- 
R ej ’.i. p roblem y na m iędzynarodowej 
ko n fe r< rc Ji kom unikac ji lo tn icze j.

Propozycja kompromisowa, przewidują­
ca utworzerie międzynarodowej władzy 
komunikacji lotniczej be a dokładnie spre­
cyzowanych pełnomocnictw „nie od powieś 
da ani brytyjskiej ani też amerykańSikiaj 
pronozycji w najważniejszych t,wych 
punktami". Do załatwienia podczas dal­
szych obrad pozostaje prolnem najw..a- 
niejszy. dotyczący rowmomiemego podzia­
łu lotniczych linij komunikacyjnych na 
rz cz poszczególnych państw, I tan -szcza 
Ról budzi najwięfeii ze rozczarowanie.

Choroby zakacne w Bengalll.
Szto kho lm , 28 listopada. JLze ẑaik rzędff 

zakomunikował w  izbie bengalskiej, jak do­
nosi agencje ReiUm-a z Ka’ kuty, ze w cią­
gu pierwszych 6 miesięcy l9-14 r. zmarło w 
Boingaljl na malerją 2ŻÓ.375 ,osób wobec 
101.154 ocóh zraarlyjj w tym samym okre­
sie ubiegłeg ■ rouu Na oupę omarlo w cią- 
jrji pierwszy h 5jęiut miesięcy br. 35.425 o- 
sób wobec 8.126 w  tym samym okresie ubie 
giego roku.

Zmrrt Joseph CaMłat.x.
Genewa, 23 lUtopańa. Jak s Paryża donoszą, 

s i isirł w  noey ni ś ro le  były znan y ir-.jru sk l
prcm jer Jeieph Caillaus, - ma i ąc 81 lat.

Cąillauz był od czerw ca ' 1911 r. do stycznia 
1912 pTomjerem i w  tym charakte-ze zawarł zna­
ną uirnwę z Niemcami w sprawie Maroka i K on­
go. W  roku 1913 był ministrem skarbu. P od­
czas w ojny światowej jego przeciw nicy p i  lity­
czni rozpętali przeciw  niemn kampanję uszo/.cr- 
czą, 'arsnc«ią 1 mu zdradę w obec kraju. Ówcze­
sny prem ier Clemenceau kazał go aresztować. 
Okazało sę, że nia było do tego podstaw, gdyż 
ponczes rozprąw y sądowej w roku 1920 został 
uniewinniony. Przed wojną światową osobisttść 
jego stała się głośna na skutek zamachu rew ol­
w erow ego-dokon anego przez żonę jego wV.iee 
dyrektora paryskiego dziennika, , j rigaro‘Ó Pani 
Caillaux widziała s.ę do tego aktu zm uszona * 
D o w o d u  niesŁusznych ataków redakcji tego pi­
sma w obec je j męża.

W  ciągu 10 lat p o lii/k a  przem ocy przekształ­
cił? iu  m iljonów  gospodarstw chłopskich w 2 '2  
lys. zakładów kolektywnych. Zws-cięsłwo z roku 
1919 chłop rosyjski musiał opłacić w 20 lat póź­
niej swem zniszczeniem. Nierówna wn'!:n z zetn- 
»tą bolszewizmu zakończyła się

Ofensywa ja p M a  w Chinash 
rozwija s'̂  w całej pełni.

To k io , 23 r wpaua. Pod«xao szybklogo  
posugadla się ku  zachodowi, ścigi yc cr- 
fającego olą pncc i m ik a , szybkie Jednost­
k i Japońskie p rz-b lły  elę rzez oL g ó r­

k i na lewo od l i  j l  k o le jo w i1 Kweiczao  
Kw angel. Zn a jd u ją  się one 70 km n« z® 
chód od Iczang.

Na skutek upadku m iasta w o jska  chiń­
skie stra c iły  łączność z zapleczem. Droga  
odw>7tu przecięta Jest d Ir  nich w pobliżu  
H ua lyuan.

USA przyznają się do straty 
10 okrę^rw.

ta  ry t. 23 lis-opada. Aim.ralicja Sta­
nów Zjednoczonych podnla do wiadomo­
ści — jak ozmajmm „E^E* z Waszyngto­
nu — etraię 10 dalszych je.ljbositek floty 
U S A  d ł  Pacyfiku na skutek dz;aiau z o  
stromy nieppżyjaeiela. ,
Amerykanie sprowadzają posiłki 

drogą powietrzną.
To k io , 23 listopada. Tru d n o śc i tra nsp o .-  

towa A m erykanów  podczas dootarrzanta

m a ts rja łu  w ojskom  .nw a zy jnym  na wy  
sple L  /te , sk łon iło  Ich do uiyu#E-.fa prze­
wozu droga pow ietrzną.

Puda ia  to  oetatoie japuAsIkiw spraw o­
zdania  f io r ta w e . Talr w ąc oiitatmio 30 ma ■ 
ezyn  Hirttrj k ań sk ich  o d b y ło  lo t  ma t r t - ie  
diuigośui 1.200 km  z w y sp  P a la n  du T aelo - 
bau, prz&wożąc amuuicję ora z  in n e m a te 
rjały. Samoloty zab • iły  ze  s o b ą  w  drodze 
powrotnej rannych f chorych żołnierzy. 
Amerykański w icem lu żeter w o jn y  R o b e rt­
son musiał wyjaWiC. jak wiadomo, r  cią­
gu ostabnich dni p rzed  am ery k a ń sk ą  op i- 
nją publiczna, że zu zycie  m a to ijr .ł 11 ipud- 
czs s OT)°.’f>ey.i lia  L«yte było w pi/ost kole 
sa ln o .-W  pierw szych dniach in w a z ji w o l­
ska Mac A rth u ra  zu ży ły  w lę c rl a i..ttn lc li 
aniże li w  clagu 1‘ć ro ku  na Now ej L w in d

Z drugiej zaś strony Japońcjyyey  kieru­
ją atrki umyślnie i to ur p .enw uzym  rzę­
dzie przeciwko r 'ja o e k im  trairw,p o rto w co m  
Sami tylko p;looi k rpufiu i o ‘n iczego  
„Kankaze" wybierali eobio za ce l * pośi-od 
slliiip chronionych Łenwojów bynijmniej 
ni" ukiręty linjowe i LrążoW'Oiiki, ale rzu­
cali fiię w pierwszym hzędzie na wielkie 
transportowce .

P iz e s U  sądowe w lianie 
jeszcze zakończone.

Szto kho lm , 23 listopada. Pow ierzenie  
M ortóza B a ya tto w i m is ji tw o rzen ia  rządu  
w  Ira n ie  nie zakończyło, bynajm nie j prze­
s ile n ia  rządowego, ja k  donosi agencja 
R a u t"  a z  Teheranu.

Należy odczekać czy Bayattowi uda się 
uttyorzoniL, nowego gabinetu. Zaifępca «»- 
wie.'k i ego komieaiza spray zagrńnYzuych 
Kaftandze, któr: zażądał w Teherai.e
ustąpienia rządu Saeda, przebywa wciąż, 
jeflzcoc w Tehers nie, a w .kołach brytyj­
skich przypuszczają, że So w ie ty  zam ierza  
Ja łuszcz 1 raz wysunąć sprawę konsosyj 
naftowych.

Władze yf.jskwe Tranu —- jak dot. >si a 
genc.ia ..TASS" z Teheranu — zniosły za 
kaz 5-ciu róiiiy.-h irańskich dzienników 0- 
pozyeyjnych. rnanowicie .Raghbar", ,Fer- 
ma.i". ..Sipar", „Nedżate-Iran“ i ..Dema- 
vend“. Dziennik „DemoTend” w swoim, 
pierwszym numerze po ukazaniu ąię, -,aK 
donosi dalej depesza TASS" apeluje do

nowego rządu i reńskiego, aby nr wiązał 
prawdaiwe przyjac-ielokie stosunki ze 
Związkiem  Sow ieckim .

Znów wybuchjp pcwstr.nl«  
KurdSw.

t
Sztokholm, 23 listopiada, W  dług dorlo- 

sYnia z Teheianu. w zachodnio^!nańsklm 
c s»urz „a ., ' im, okupmjanym przez 
holazowi (ów, wśród żyj cej t~m ludnihici 
kurdyjskiej wybuchły ponownie nlepokojo 

W obec ścisłej kontrpli, jaką sowieckie 
władze wojskowe wa’kcnują na całym od- 
mmirtrowanym przez siebie abszarze pół­
nocnego Iranu, jak oświadczają w tutej­
szych kolach politycznych, ua.ojwa cię po- 
de.irenie. że nowe powstfnie Kurdów na­
stąpiło za aprobatą So wiol Ów, kiórę zam ie­
rzają w ten sposób zaostrz-yć kryzjs rzą­
dowy w Teberdiie.

Grecja § Tit i żądają części Ilbnnji.
Be rn  o. 23 listopada. W  zw iązku z |*oby- I tern pęwaknych rorzczeń ta ry to rja ln y c h  cs 

tern lizubaszicza \ Moskwie, „Exchange s tro n y  T i f e  i Greęjf
lograph" donoul, że A lbanja  Jest p n “om io. I Gdyby roszczenia te spełniły się .to wów-
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K R O N l K A
L I S T O P A D

2 3
Czwartek

D iiiś : K le m e n s a  
J u t r o :  J a n a  o d  K r z y ia

i Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od jf 17.00 dO 0.45

Warszawskim szlakiem...
t

W śród lu d zi pozbawionych o g n isk  dom owych.

O ary dla uchodźców 
z Warszawy

a a  rztcz uchcJJcćw  z Warszawy ilo iy ll  o s u u lo :  
Wykonawcy wieczoru humorystycznego w UogUe 

2000 zl (Jwa tysiące z u tych..
Muzycy z koncert: w restauracji hotelu Mdllera kwotą 

8. S zl (osiem set dziewięćdziesiąt osiem złotych),
W szelkie ofiary, sklauane przez firmy 1 osoby prywatne 

R. „akcja  CoAea Krakowskeiga przyjm uj. coUi onnia godz. 
ad i — 12 I ad 11— 1«-oJ.

kwotą

Muzyka oratoryjno-i c-ligijna 
w kc£ciel« Marjackim.

W sobotą, 25 hm w  V ł c  ele Marjackim w Krakowie od-
bądzie sią nabożeństwo wieczorne, połączone z muzyką ora- 
to .y jno-relg ljną. Początek' koncertu religijnego o  godzinie
3.30 Zamast biletów  wstąpu zbierać slą bądzle dobrowolne 
ofiary na rzecz uchodźi w z  W a.iraw y.

rła l-iy  wspomnieć, Ii wykonane zostaną: taatazja I .  A. 
C. H Franciszka Liszta, Ojcze nasz w Seidmtn częściach 
K Oarbnslńskicgo Preludjum 1 Fuga B-mul J. 5 . Bacha, „A ve 
M aria" w B miu cząśt ipch k Garlasińskiego 1 Preludjum 
I Fuga B-du, Bacha. Nr organach grać będzie prof. Paweł 
Ma; tella, jaku soliści śpelwać będą Sąkatówna. Oemar 1 Cze­
sław Kozak.

Zaginął.
, 1 Dnia 6 bm. ■wyszedł z domu przy W. Zagrody 

N-. 22 Edward Zsbickl, nr. 15. V 1927 r. i d o ­
tychczas « ie  pow rócił.

Rysópis: w r-ost średni, szczupły, szatyn, twarz 
pociągła, o czy  ciemne, i brany w  czarne m« ry 
na-kę, brązowe spodu,e, baty z cholewami czar­
ne, czapkę narciarską, gra na*ową, oez p U s z c r  

Konkrelne w iadom ości o zaginionym kierować 
(poa  wskazany adres lub do Koi,.isaijutu Policji.

Miarowo stukają koła pociągu. W  dali zary­
sowują się kontury dom ów  T o Kraków. Miasto, 
do którego zdążały i jea-.czo zdązają dziesiątki 
tysięcy uchodźców  W a rn a  wy. Ludziom miasta 
trudno jest 01 ’ aść na p't,rw&<iej lepszej wsi 1 zre­
zygnow ać „ życia, do którego przyw ykli od uro­
dzenia.

Nie ma nic w ięcej M„ zy trep n?d pierwszą
noc \w obcam mieście zwłaszcza jeśli nie ma rię 
krewnych lub m a j  ornych.

Gdzie zamieś tkać?
Jednym  i  ognisk skupiających ua nocleg W a r  

sza wian stało się schronisko Polskiego Komite­
tu Opiekuńczego przy ul. Lubicz 9. D o niedawna 
można tam było  iść prosto z dw orca i utrzymać 
nocleg. B y’ o lo  tak do 11 iiitom d a , a przec!ęt- 
na frekw encja wynosiła 1500—2000 osób ua 
noc, w pom ieszczeniach obliczonych  normalnie na 
60C osób.

Teraz jest inaczej Chcąc' zanocow ać w  sebre 
nisku muszą uzyskać skierowaniu z głów nej 
„kw atery" RGO (Mały R ynek 8), potem trzeba 
udać się do odwsza.n i, a  dopiero wtedy można 
pójść do schroniska. Osoby przyjeżdżające późną 
nocą Jiogą zanocować w baraku tuż przy schro­
nisku. a nazajutrz po w y p e łn ie n i w yżej' opi­
sanych formalności, lokowani są we właściwem 
schronisku.

Zasadniczo czas zatrzymania się w schronisku 
m ożliwy jest na okres trzech /godni, to jest 
okres dopuszczalny na pobvt dla osób nie uzy­

skujących prawa stałego zamieszkania. Opłata 
an dobę wraz z tizen n  posiłkami wyLosi 5 zł 

W  powietrzu unosi się woń substancyj odkaża 
jących . Na pierwszym piętrze, , między innemi, 
mieści się sa 'a dla niedołężnych 1 chorych O czy­
wiście zakaźnie chorzy kierowani są do szpitali. 
W  mibjfccowem ambulatorjum udziela się d o ­
raźnej pom ocy 

N a sienniku na podłodze siedzi kobieta w  fu­
terku. D opiero co  p-zy jechała do K rakow a, W ar­
szawianka. W idzę je j niepewny wzr >k, którym  
obrzuca odrapane ściany,
. —  Jak się pani tu czu je? —  pytam.

—  Jak pan może się py tać?! —  odpowiada z 
wyrzutem. Trudno tu się czuć dobrze, ale prze 
cież setki osób dziękuje Bogu nawet za taki dach 
nad głową

Przechodząc obok  ogoinej ubikacji, zauważa­
m y z przykrością, że wiełu z korzystających  z 
noc'egów  schroniska we własnym interesie nie 
przestrzega zasad w łaściw ych kulturalnym lu­
dziom. Przecież w schronisku znajduje przytu­
łek (obecnię) około 600—700 osób W szędzie w id­
n ieją napisy, zalecające czystość * wietrzenie sal. 
Do utrzymania jednak porządku konieczne jest 
zrozumienie i współpracą wszystkich mieszkań­
ców  schroniska.

Są sale oddzielne dla samotnych mężczyzn, 
dla kobiet i dla rodzin. Na siennikach czołgają  
się mftleńkie dzieci. Litość bierze patęząc, w ja ­
kich warunkach „najJują się dzićci —  przyszłość 
naszego narodu.

Jak zaradzić dużym brakom?
Nie mosna jednak odrazu zw alczyć wszystkich 

trudności. Sprawa rozbija  się o... pieniądze Spo­
łeczeństwo krakowskie daje dużo, ale to  wszyst­
ko nie starcza. Za wiele ludzi 1 braków.

Przeciętne dzienne w yżyw ienie mieszkańca 
schroniska kosztuje 8 zł. Obejmują ono trzy p o­
siłki: kawa i chleb draż dwa razy dz,eunie zu­
pa. Tymczasem za pobyt ca dobę wraz z temi

Ograniczenie zapasów żelaza i raaterjałuw 
wyprodukowanych ze stali.

Ostatnio opublikowano zar iicenie TTrs*- 
d ii  Goispodar- wania Żelaawśm i  S tn lą  w Q«n. 
Gub. o ograuic zeniu w magazyn :e  ie la z r  i  
iij.itor.idłów z© stali.

Wszystkie zakłady orEemysłowe onzwa- 
bia.ia/ie ż, lazo m aą ustalić za par ic'aza i  
mhtarjafów z© etaii do takiej ilości, ki dra­
by pokryła zapotrzebowali o zakłidu na 
przeciąg dwóch mics;©cr. Ppzy sporządza­
niu W7rr:a.nkowańeigP zesławienia zapasów 
należy kierować s.e Spisem Materjałów, za 
łączonym dc Zasądzenia Nr. 10 Urzędu Go­
spodarowania Żeia/eim i Slalą w Jenoral- 
nem Gubernarorsłwic ż dnid 24. VIII 1942 
(D=. R GG. etr. 524—j‘26). Frzy robioniu ze 
stawifciTa należy wyłączyć wyroby odlew­
nicze. ■ ,

Jako stan składu nalepy pizyjać: a) ma- 
tor'nl, kióry est własnością rakladu, bez 
W T glfllu  u a  to, czy matc-jał fen znajduje 
e.ę i ł  własnym czy cudzym -składzie (np. 
na slJacMe spedytora), OTaz b) znajdu ;ący

s ię  w  p ce-adam iu  za k  _ d r  m a t “ir ja ł k t ó r y  
sast w ła s n o ś c ią  o^ ób  trze c ich .

Z a k ła d y  p i -e m y s ło w e  p r z e r a b ia ją c e  i 
z u ż y w a ją c e  ż i^ azo  o b o w ią z a n e  d o ż y ć  
s p r a w o z d a n ie  uO d n ia  30 l i s ic p a d a  1»44 r o ­
k u  o  i lo ś c i  że la z a  i  m a t e r ja łó w  w  s ta li, 
p r z e k r a c z a ją c e j  w » j  jm n ia n y  w y ż e j  d*w- 
m ie s  ę c z n y  zapas, O d  p o w y ż s z e g o  za rz ą d ze ­
n ia  U rzą d  G o s p o d a r o w a n ia  Ż -- lr z e i j  i S ia lr , 
w  G e n e ra ln e m  J u b erp a w > rstw i©  m o ż e  d o ­
p u ś c ić  w y ją tk u  W sz e lk i" , d z ia ła n ia  p r z e c iw  
on ia w ia n e ir .il za rz ą d ze n iu  b ę d ą  k a r a n e  w  
m y ś l ro zp , r z ą - lz in ia  w  s p r a w !e  g o „ i  o d  a ro ­
w a  ni a to w a r a m i w  G e n e r a l ..c n i G u b e rn a  
to r s tw ie  z  d n ia  2 m a r c a  1S£4 re k u .

S p r a w o z d a n ie  d -otyczące  za ip asćw  że la za  1 
m a t e r ia łó w  ze  e tr  li n a le ż y  przew iać d o  
W y d z ia łu  G o s p o d a r k i p r r -  o d n o ś n y m  g u ­
b e r n a to r z e  o k r ę g u . P r z o p is y  o m a w ia n e g o  
z a rz ą d z e n ia  w e s z ły  w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ł o ­
s z e n ia .

trzema posiłkami potifera się pięć z łotych ,'p rzy  
cv.em, ja k  poinform ował kierownik, 85 proc. wie 
szkańców nie mająo ciem  płacić, utrzymuje 
100 proc. bonifikatę. Jesteśm j u w iadram i roz­
mowy

)Vczoiaj zapłaciłem 20 zł. za cztery osoby, 
pauic kierowniku. Dzisiaj ńie mam ani grosza. 
Może jutro coś uda mi się zdobyć, ale dzisiaj 
nie mam Czy pan kierownik...?.

Schronisko, poza ikromnemi przydziałami u- 
rzędowemi, utrzymywane jest i dotacyj pryw at 
nyeu. Jakiś mulatek dostarcza codzień 20 litrów 
odciąganego mleka, piękpy czyn. godny naśla­
dowania, guyż tomi 20 i trami w ieka obdzie,a 
się ck o ło  40 dzieci w wieku d o  dw óch Sat. Dzieci 
od dw ócn lat otrzym ują inne wyżywienie.

B u k  chi
Kra j-r i-n i j! Zbyw ają wam „num erki" chlebo­

we? W ycinajcie  i 'składajcie w RGO, Mały Ry- 
» 1  B /p a r te r ) , bąćż tez ber.pośrećaio • d » -
b 'cz  9. Dzielcie się ch'ebem, za który będą 
wdzięczni c i  co  g o  pragną Tak samo brak sło- 
m j d o  sienników Mięs Jkańey sebrouiska proszą ' 
O ełomę i jesteśm y pewni, że apel ten nie pozo-v  
stanie bez echa. Ws -ystkie dary, nawet pajdrob 
niejsze, pom ogą ludziom puzbawionym własnych 
ognisk dom ow ych przetrwąć w ojnę. A  pom óc im 
przetrwać jest obowiązkiem wszystkich!

N aieży pochw alić krakowską młodzież, która 
po ukończeniu własnych zajęć przychodzi poma­
gać w  pracach schroniska.

Obsług* schroniska.
Składa się 7, samych Warszawian, W skład je j 

wcLodzi 20 osób personalu fizycznego i 14 biu­
rowego. J e it  nawet stały dezynfektor-W arsza-

wianin, który w  W arszawie prowadził przedsię­
biorstwo dezynfekcyjne. To też wszy zniknęły, 
ze schroniska. W  li akcie napraw są gorące na- 
trysiu kąpielowe.

W  kuchni pracują W arszawianie, i i  gazo­
wych Kotłów rozchodzą sie nawet zupełnie przy­
jemne zapachy.

W ychodząc ze schroniska przyglądam y się pro­
cedurze przyjm ow ania na nocleg. Kartka ze 
stemplem RJO . Na odw rocie wp''suje u ę  naswi-, 
bK o i .imię, datę uiodzenia, czas póoytu  w  schro­
nisku, numer sali i siennika. Częste kreśli kie­
rownik literkę „D “  —  darmo Druga kartka z p o­
dań rrn zawodem wędruje do kartoteki. Może da 
się znaleźć pracę. Może schronisko, będące jak by  
warszawskim szlakiem otw orzy komuś nową 
drugą? A  to tak wiele dla ludzi w yrzuconych Z 
normalnego trybu życia. , (a )

Z notatnika recenzenta
Chór Juranda w K. P T. K.

(An-er) Uf Krakowsulm P ju l Im T c a fz e  Kukiciek oob jś  
się p-czorąj koncert popularnyci piosenkarzy warszawskich 
Chóru Juranda. Koncert fe s  spotka* się z niebywałym eplau- 
zen publiczności, s.czelnie w ypoiniającej salę 

św iem r zgranie artystów, Ich aobra dyacja oraz dowcipne 
teksty pa.JdyJ, grotesek i charakterystycznych piosenek — 
szczerze bawiły, a sentymentalna ra c ja  „zruszały. „Jedy­
naczka" chóru Juranna Hailnc Wlórkowska, wirtuozka na 
frarmonj;, zbierała zasłużone bra—s zr swa -ą .

Sola spiew -il pp. Koji -n Chomlckl uraz Rajm oat Plotzar 
w duetach z nim —zem płakali, razem JąkaJ1 się i razem 
zbierali o, iwr Po raz pierwszy słyszeliśmy samego Juranda, 
śpiew ającego I grającego zarazem, co  bylr sw ojegr rodz-jd  
sympatyczną atrakcją. Jeszczo jeden kbacert Chóru Juranda 
odbędzie się dziś, w ,  czwtutek, o g, oz., ie 17-tej r rej 
samej -all.

Sympatycznym śpiewakom tyczymy dalszych sukcesów.

Koncert Wawy w „Pani".
(m) W w ,pełnionych po brzegi salach kiwiarni „F a n i"  

odbył się w czoraj występ znanej- i popularnej piosenkarki 
i parodystki warszawskiej —  Wawy. ,

"a  program zlor/ty  się lekkie i oerne humorti piosenki 
Jeszcze zabawniejsze patodje. Smlaio można stwierdzić, ta 

Wawa, jeko parooystk- znanych śpiewaczek polskich, ‘ ast 
baikonkurencyjna.

W alory głosowe artystki 1 Jej kapitalna mimika, popenu 
kolo-alnem. poczuciem humoru i umlejętaen, w -korzystau em 
njbardziej komicznych momentów —  zpewnity Jej grom iia 
brawa, któremi zeorani w prjst zasypywali Wswę

Ze scen i estrad Krakowa.
Czwartek, 23 listopada 1944.

Sttru Ttatr, plac SzcztpaAshl 1, godz. 17 —  W ieczór t r l r
styczny, w  prpgrąmic arie, piosenki, recytacje, parodj«* 

Krakowski P o lsk i 'T ta tr  ^ukltrM,, Stratom 15, ftodz. 17 —  
Słynny zespół rewelersów Chóru lunnU a. Rewja piosen- 
kt i humoru.

. Powtórzenie dramatu T . RiMnora 
„W  małym domku".

(m) Jutr-, t* w piątek, 23 bm. .  aedz. 17 wznawia Stary 
Teatr (Z.reszenie Aitystów Scen Pcl3.nch) dramat T. Rittniru 
„W  małym dem u", obsada 'premjerowa

Chór Juranda w „Pani".
(m) W p'ątek, d la ’ 4 bm, o godz. 17 wystąnl w kaulam t

„P a n i" ful. iw . J, na) Ciiór .Juraada. Ulubieńcy puoiicz—iści 
będą bnwlć sweml kapitaińemi parodjami i - .o le s k a ...  - I  
i wzruszać sentymentem tang. - 

Pozatcm wystąpi Halina Wlórkewska (wirtuozka na hat- 
monjl).

Czyść dochodu z występu -rzs in a eza l- ąrtyicl na rztcz pu- 
mocy dla ucbodtcćw  z Wars; uwy.

fi. ZETY.NSKI.

W A G A R Y
(Nąwela),

_ (
Dr. Świerad, wrj-ia|ąr do dom u po całodeien 

^ej p "ac; rozm yflał. Nie T W T aca ł uwagi na 
przei-hodniów, aoi na xurh olbi-eymi na szo- 
®ie. Miał o  czem  myśleć biedny doktór. 
Bo Sławkowi priydałyby się nuwe " buty, 
Danusia .,iiż dawno prosi o sukienkę, W ojtek  n- 
br, ,ko p o t a r g a ł  niemal na strzępy. A  niech ło... 
Skąd/e- w.;iąć na kupno tych rzeczy? Z m ojego 
zarobku?! A tu nadom iar nieszczęścia chora żo 
na Żeby choć ona wyzdrowiata, lżej by było.

Dok*oroh»i kutłęwało się wprosi w głowie od 
nyś!l. Nie czuł ani zmęczenia, -n i głodu. W ola 
dpdawrła mu sił i odwagi. Moęi. lo w.,zv-tk. 
z „ ,eść  śnusi! Przecież jest mężczyzną, głową ro­
dziny. Jert odpowierlz* iliiy ze) nich wszystkich. 
Jpst silny, .zdrowy. W e/m ie coś du rohoty od 
riohg' ńa w*eczór i musi jakoś wypłynąć. Żeby 
ty lko żona ..

Tym i m yśhtn; znjęty, nie wirdzac kiedy, 
w szedł do m.eszkania. —  Sch 'ud ’ie  i prrylulne 
m ieszkanko, w ejołe  rozm owy dt.eci, spędza lą 
Koa się tioski z jego czuła. A!e w mózgu Ikwis 
óne głęboko Czają się w podświadom ości, bv 
p izy  nedarzającej się okazji zngłęhić ostre swe 
pazury w rozmyślaniach doktor . Podnosi go 
na duchu nieco lepsze sam opoczucie żonv. Po 
w ieczorni tr. posiłku ogćlr i rozm owa na temat 
wydarzeń dniu życia rodzinnego. W reszcie dzie­
ci. D w oje z nich chodzi do szkoły: W oilek. do 
VII i Stawek do II klasy szkoły powszechnej. 
Panukia pracuje w szwalni w ojskowej. O nią 
spokojniejszy jest Świerad jak również o ma 
łego Sławka. Ale W ojlek ! Acli, ten chłopak je-, 
go kochany, ileż pij mu zmartwień przysparza? 
Mądry chioniec, dobry, ale..

Nie dokończyły sw ych myśli. Nic tytko zaba­
wy, koledzy, książki... Szkołę traktuje mniej p o ­
ważnie O co łajiylać, Wszystko w porządkn — 
L kcjg zawszę odrobione, a jeśli jeszcze nie, to 
się zrohl za chwilę. To bagatela Na indagację 
djra, co przerabia ją z polskiego, rachunków, ezv 
i>rzyrodv, zawsze ma jakąś odpowiedz A to 
nauozyciel -od rachunków przv okopach, io zoo 

"Wu pan od polskiego chory itd. Zawsze iw śiiz- 
jghie się jak  pstrąg s sieci O jca cztrnś zagada,

coś mu opowie io  snowu zapyta —  trk, ‘ e ref: 
mowa przecLodz,1 na tem rt jemu odpowiadając** 
Pupil »k ojca  zwykle odnoi zwyclęsts. 3. Care 
szczęś<ie, że umysł lotny i byztry, cdlopiee wo- 
góle zdolny, w .ęc —  m oże nie będclA Z u.m w 
życiu tak źle...

Nie znaczy to jednak, ,by W ojtek  o.jon nie k o ­
chał o niet Tego by  nie można o  nim powie, 
cfzieć. Kocha —  i to oardzo, ale po swojem u. W  
czasi,e, kiedy o jc iec jes* w pracy, p r - . n oa  wę­
giel z piwnicy, pali w piecach, wynosi popiół, 
trzepie chodnik z przed* o s o  u, idzie Jo sk, :pu 
po „przydztaU i jak może, pom aga a  atce. Cza­
sem z młodszym braciszkiem się pob ją, naro­
bią wrz-iwy ale później tak prfvm ,łnie umie 
pr p rosi' mamusię, źe ta przestaje się szybko 
gniewać. Serce matczyne bowiem  jest skoiazp do 
przebaczenia, niż do gniewu. W cli gam i niejed­
no przeooieć i przecierpieć, niż m iałob”  to do­
tknąć je j  dziecko. Takie jest już' serce matczy­
ne.. Ale W ojtek jest wrażliwy, odczuw ający I 
wczuwający się w dolę matki czy ojca. Nic dzi­
wnego, wierne odbicie rw rj mamuń. W s*ystko 
obsrrwuje ten ch łop ie c . 12-letni. M ,drem i ocz- 
komi często wpija wzrok w zatroskanego ojca, 
rzv cierpiącą ma*kę. Rndbv pom oc im, lozp o 
gidzić ich oblicza I troski usunąć, ule jak? —> 
Częoto zadumany siedzn ch łopcz /na , rączkami 
obejm uje n główkę, wzrok gdzież d ilek o  sięgi , 
Zda się, leci na skrzydłach dziecięcej w yobraź­
ni... O czomś myśli,. Goś małs głowina kom bi­
nuje, ale co ?  . Na pytanie matki, odpowiada 
natychmiast uśmiechnięty nie chcąc je j mar­
in i i, ni p o t ę g o w a ć  cuerpiema swemi mvś!am 
Ale ęoś iwm* ślił w id o c z n i e .  Wsta je ubiera się 
i chce w\ jść. Matce o d p o w  iada, źe idzie do s-ko- 
ty. Zabiera zeszyty, otówek, piórnik, „Ster" — 
i wycliudzi. A lekcje odrobione?, P i t a  g o  matka 
n a  w y c h o d n ć m .

— Tak, mamusiu wszystko w porządku.
—  No, to idź, a-ie' uw ażaj'przy przejściu przez 

ulicę na tramwaj i sam ochody. O prrypauek nie 
trudno —> mówi trosk liw ie,—i a wracaj *araz ze 
szkoły. Dobrze, dobrze, pal

A W ojtek tymczasem mija uhce ‘ jedną, dru­
gą.. łdzie zatroskany — on też ma swe zmat 
Iwienia. .takie?... Itjzie do znsjom ego ujea, pro­
si o kilka pudelek pi pierosów, by  mógł je sprze­
da,;   i w ten spnsóu pom óc ojcu

T ow ar otrzym uje i idzie sprzedawać. W  g l ‘H  
d u s z y  czu je jakiś n iepokój, coś  takiego, czej,1

zrozum ieć nie p otrafi. Coś w rodzaju obawy... 
Serce szybciej niż zwykle mu bije, dziwny ięk 
go ogaćnia Nieśmiało przyłącza się do grupai 
„kolegów " od  papierosów, i-dną paczuszkę trzy­
m ając ’ ręc* But stę wołać jak jego towarzy­
sze: „Egipsk.e, (Płaskie. Mewy, Sporty"!! Trzy- 
mi kurcdzowu w zziębniętych rączynach swój 
skarb i przechadza aię. M ijają go różni luazie. 
Jakiś m łody pan nagtu zatrzymuje się przy nim
• pyta;

— Masi chłopce egipskie?
—. T jk — -odpowiada nieśmiało — ile proszę 

pana?
—  Daj dwa pudełka
—  P-ossę — odpowiada W ojtek  —  i otrzymu­

je  pie&tądze. {
Z i  ehwiilę ktoś kupił znoerw pudełko, za jakiś 

czas znowu dr a i po papierosach. Zdz-wiony 
niezmiernie szyb^iem sprzedaniem swego towa­
ru idzie do pobliskiej br*,my by przeliczyć pie­
niądze. Ucieszył się, źe może w małe] części ul 
żyć oicu. Uszczęśliwiony biegnie do znajom ego, 
oddeje nalcżytpść za papierosy, dziękuje i... [ o- 
niewuź do dopni jeszcze czas wracać, nieśmiało 
zwraca się do niego z prośbą, czy może mu je­
szcze duć w „kom is" trochę papierosów, bo 
chciałby przyn.eść do domu w ięcej pien.ędzy. — 
Towar otrz* m aje . odchodzi . zadowolony ale 
z pevnym  lękiem. Zdaje sonie sprewę, że matka 
wysłała gę do izkoły, a on ją  oszuaa*. Tak, n_ze- 
cleż nie po ,zedł. W lzśeiw ie złamał stowo. Kiedy 
go zapyl: w domu jak mu poszły lekcje, bedr.c 
mus i skłam °ć! Tak, inaczej zrobić nie może. 
Przecież nie powie jej prawdy, ho by się gnie­
wała i zmartwiła, a on je j mariwić nie chre. 
Nie chce za nic A pieniądze w domu są tak po 
trzcb.ic! Tak stras; nic polrzebn2j V ’.t I- i 
wyczytał w zatroskanych oczach ojca. Co robić? 
Czy w rócić i oddać może Iowar? No tak, ale do 
don,u pójść nie może. bo jeszcze czas. Jeszcze 
odbyw ają się lekcje. Co powiedziałby matce, że 
tsk szybko w rócił? Co rohić...?

Deszcz lekko raizy. Robi sie coraz' chłodni” .}, 
mgła coysz gęstsza, zwyczajnie, jak w listopa­
dzie. W ieczór bez^z eleslnie skradał się na gu­
mowych zda się piętach i okrywał wssyśłEich 
czarnym plasiuzem wieczoru.

Deszczyk i zimne lekko trzeźwią W ojtks w je­
go  rozmyślaniach. Drzi staje ł rozważa, trzyma­
ją c  w rę je  nieświadomie pndMko papierosów. 
Tak, więc poszedłem poza szkołę, na „wagary” , J

■  ■ 'O B U l l M M M a B M I M n M M M B B n
jak to robią Felek W ieszadło i Ignaś Maruder 
roczni, że go w sercu coś ukłuło, źiakręciło mu 
Sl<? w  oczach, zawirowało w gtowinfe Tak... j i  
na wagarach^ —  szepczą cic.no jego zziębłe bla­
de Waigi. W agar,... wagary...

Gdy tak stał J myślał, jakiś pan go trąca ł 
pyta, czy ma papief&sy. Chłopczyna prawie niej 
przytomny i blady -wyciąga drżącą -ączynę .1 
podaje. Otrzymuje p:eniądzt. Przytomnieje. — 
'.erce uspokąja się. sity wrarają .idzie dalej. 
Ruch gq oży w a , fala ludzka porywa, Wyciąga 
z I ieszonki nową paczuszkę i idzie. Znowu sprze­
de je. Z n -w  olrzym uje pieniądze. Ma ich już 
s p u .j w kieszeni, -ia tylko jeszcze jednp pude­
łeczko — os'a tnie. 6  ,-le sprzedać jak najprędzej, 
bo już zupcłnU tiemnu a w domu czekają!

W  leni jakiś przechodzień trąca go s tyłu 1 
pyta, czy n .t napierosy.

.—  Tal mówi W ojtek, mam, proszę —  ortat- 
nie pudełeczko.

'rzecliodzień bliżej .się chłopcu przygląda, 
chłopiec paDzy się na kupującego i drgnął. Po­
znał w kupującym ojca. Zbladł, usta mu zaczę­
ły d.gać, ezu), że go ooś chwyta za gard u  i ści­
sk j mocno, coraz mocniej. Nie może słowa prze­
m ówić do Oj< u, ręce mu opadły, wysunęły J ę  
papierosy. y

—  W ojtek ! — pyta o jc iec —  oo ty tu robisz? 
P rzeć-eż, miałeś iść do szkoły? Jaklo, więc ty 
na w a .j?  ^

.Umai na piery.sze,j sylrhie i nie dokończył. 
B ił się dokończyć tego słowa. Czuł daw n y 
wsiręj do brzmienie lego wyrazu. On niedy nis 
był na wrgnra-h ani w powszechnej, ani w gi- 
mnnziutn ni nawet na uniwerku a tymczasem 
syn jego jego ukochan-- W ojlek  na waga... —- 
.Czyżby lo było niożliwę,? TinieW, k ló .y  mu krew, 
poczalkow o wżlnirzył, mija. Ustępuje rozwudze. 
Chwilę siują razem ojciec i s r a . .

—  lak , synu, tak, idź do donut. Idź do ma­
musi. Nie prti'9)>ąrzaj' przykrości jel i mnie —  
Nie ról. w ięcej tego, nie obniżaj sw ojej wartości 
i nie depcz godności m ojej. Moja praca musi 
wam wyslarrzyć. Takiej pom ocy od ciebie ni* 
żądam. Tymczasem -się. ucz...

Chlopc/yna. któremu tzy zalały bladą twa­
rzyczkę, rzekł łkając:

—  Tatusiu, ęhciałem cj pom oc! Ale... udę J «  
darau i nigdy .ne póidę poza szkołę... —  rwą 
się słowa rhlopczyny. Odchodzi, ginie w m rok% 
a za postacią jego mej,, l e  wzrok o jca .„
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Z g ła s z a ją c  się  
ochotniczo do 

•pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a sz  prawo  
wyboru miejsca 
pracy.

* z e u ' a

Biuro informacyjne
dla oucawnikow ^ u n y i '  
i nmysławyiii

Krakau,
Adolf-Hitler-Platz 11.

PORTRETY KOLOROWE
z fotografii wy korni je ręcńrię art. ry- 

Hanryk W ojtaszek, Kraków, ul. 
Juliusza .Lea 101, I. p. *

SPRZEDAŻ-KUPNO
Kraków, ui. Długa 17.

sprzedaje i kupuje:
ubrani. —  p łaszcz. —  futra —  
błamy —  tl«Y —  aparaty fetopr 

bleilzny I inna rzeczy.

/ oIne posady

Dzltwczynę do prac ślusarsko-mecha- 
0 ’ Cznych przyjmie firma Kubicki. Kra­
ków. Stradom 13 9305
Zegarmistrzowski czeladnik zostanie ia- 
faz przyjęty na dobrych warunkach z 
mieszkaniem i utrzymaniem. Zgłoszenia: 
Julian Stokłosiński Nowy Targ, Kolejo­
wa 10 9884
Chłopców do praktyki blacharskiej 
przyjmę zaraz i czeladnika. Zgłoszenia 
Kraków, Kościusziki 19. sklep. MJ077 
Relnlcy mają możność wyjazdu do Rze- 
tzy Niemieckiej z rodzinami Możndść 
wyboru miejsca pracy. Zgłoszenia przyj­
muje Biuro Informacyjne dla pracow ni 
ków fizycznych t umysłowych w Krako­
wie. Adolf Hitler-Platz 11. 175lk
Wytwórnia bloków gpsow ycb  w okoli­
cy Wiednia poszukuje robotników Zgło­
szenia przyjmuje: Biuro Informacyjne
dla pracowników fizycznych umysU- 
wych. Kraków. Adolf Hitler-Piatz 11. 
Rodziny mogą wyjechać na roboty rolae 
do południowych Niemiec. Zgłoszeń.a 
przyjmuje Biuro informacyjne dla pra- 
cowuików fizycznych . umysłowych, Kra­
ków Adolf Hitler Piatz U  1753&
Stolarzy meblowych 10-ciu, przyjmę za­
raz. mieszkanie i wikt daję. Zgłoszenia: 
Fabryka stolarska Józefa Jończego w 
No-wym Targu. I751k
Przyjmujemy robotników mfekwal fi ko­
wanych do lat 35, dla naszych ząkta- 
ków w Rzeszy. Warunln pracy, wyna­
grodzenia i wyżywienia bardzo dobre. 
Zglosźema tylko osobiste, codzaennie 
między 9— 10, Kraków, ów. Gertrudy 8, 
parter. 9665
1 buchalter, 2 m ajstrowie do budowy 
maszyu, 1 majster do budowy motorów, 
technicy maszynowi, ślusarze maszyno-, 
wi, ślusarze motorowi, tokasze, kowale, 
spawacze, specjaliści do „Diesel** mon- 

* tefzy , elektro monterzy, robo tpicyv maszy­
nowi. kucharz f pom ocnice natychmiast 
w Krakowie znajdą zatrudnienie. Wikt 
( odzież na miejscu Zgłaszać się c o ­
dziennie w biurze od godz. 9— 12, Kra­
kau, Brombergerstrasse 27, m. 8. 9373 
Do dziacke 2 mieś. szukam kwalifikowa- 
ną, młodą panią.' Zgłoszenia Kraków, 
Plac Nowy 1, Herbaciarnia. 254
Dechedząca, sumienna, na parę godzin 
dziennie potrzebna. W iadom ość: Kraków, 
ul. Stradom 13. ow ocarnia. 193
Służąca uczciwa, energiczna, do 2 osób 
l dziecka ze znajom ością kuchni oraz 
wszelkich pnąc domowych potrzebna na­
tychmiast (koniecznie z poleceniami),. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. WI. Orkana 44!) 
m. 1 (Nowa Olsza).

 P osad yosttikula_____
pielęgniarka ze skończo1.,- szkolą w Wai- 
e jaw ie r dw .ietn ( praktykę w szpm lu  
oraz a i . w a tnie poszukuje od zaraz od­
pow iedniego zajęcia o ijchęttliej przy 
dziecku 'ul asob>  chorej. Zgloszea.n 
Go iiec Krak., Kraków, „Kr. '900 
Slln gastronomiczna; fachowa, w kai- 
d ym ' zakresie poszukuje natychmiast 
pracy kelnerkj bib bufet wej. Zgl. Go­
niec Krak. Kraków, „Nr 23 ’ “ .

K u p n a  n I«ru ch * fłO < cl
Kamienicę lub część blisko Śródmieścia 
K-upię Zeiosęenia z grzeczności: Kra­
ków Floriańska 18, II. piętro, o fcy n a .

K u p n o
Maszynę pończoszniczą kupię. Kraków, 
Al. Pod Kopcem 8 m. 10, II p 3438 
Kupię gotowe lub zam ów ię ' główki mał­
pek lub pajaców z glinki albo celuloidu. 
Zgl Gott‘ec Krak., Kraków. „Nr. 3575“ . 
Kupię grzebienie igły, druty do swe­
trów, agrafki igły do łapania oczek, 
naparstki torby sznurkowe, guziki per­
łowe i niciane lokówki, falówki oraz 
inną galanterię Jamroż, Kraków, Grodz­
ka 28. m 30 4263
Kupujemy wszelkfe materiały elektro­
techniczne ora2 grzejniki. D. H Centra­
la Światła Kraków Dietla 35 Telefon

817 27 5205
uplę dywan perrkii, względnie wymie­

nię Oferty; Kraków. Barska 12 Fur- 
m ancwicz. 6148
Kupuje gyp&lnife i różne mehle pojedyn­
cze K*aków, Krakowska 35. Kupno—  
Sprzedaż mebli. 6359
Sól nlkJewą kupię Kraków, Stradom 13 
Firma Kub.cM Tel 175-60 9393
Kuplę od w łaściciela lisa ładnego srebr­
nego śniegowce Nr 37 medalik z łań­
cuszkiem lub pierścionek, futro damskie 
albo płaszcz wolny Kraków. Podgórze, 
lim anow skiego 25 cukiernia narożnik 
Kuplę nHvnek do mielenió mieszania 
proszków systemu palcowego lub kulo­
wego szybkoobrotowy t  napędem elek­
trycznym nb be? Oferty Gon ec Krak 
Kraków Nł 9909"
Płyty oaretunnwe dobrzt utrzymane 
kupię Podać adres Goniec Krakow­
ski fraków  Nr 8715“
Spodnia narciarskie męskie w dobrym 
itanie kupię. Zgłoszenia: Goniec Kri- 
tow sk i. Kraków, ,,Nr. 9659“ .

Ó fc w ^ w tw n li urzędowi.

ZARZĄDZENIE
Urzędu G ospodarow ania Z e l n « a  ł S te ’ą o ra i Uriędu G ospodarow ania O lejem  
Mineralnym w Generalnym Gubarnatoratwla w  sprawie u jęcia  1 zajęcia  prółnych  

beczek flelaznych, konw i i baniek.
Z dnia 17 llatopada 1944 r.

Na F^dstawle f  1 ustf- 2 rozporządzenia o .założeniu Urzędu G ospodarowania 
Żelazem i Stalą w  Generalnym Gubernatorstwie * dnia 27 stycznia 1940 r. (Dz. 
Rozp. GG. I atr. 43), }  2 rozporządzenia o utworzeniu Urzędu Gospodarowania 
O lejem  Mineralnym w Generalnym G ubernatorstwie vz dnia 14 lipca 1943 r. 
(Dz. Rozp. GG. str. 379) i }  1 rozporządzenia w .sprawie gospodarow anie towa­

ra m i w Genfiialnym 'Gubernatorstwie z dnia 2 anarca 1944 r. (Dz. Rozp. GG. 
str. 103) zarządza się za zgodą Rządu G eneralnego ‘ Gubernatorstwa (Główny 
W ydział Gospodarki)r

I I
(lt Zajęciu ulegają:
i  w szelkiego rodzaju próżne beczki żelązne łącznie z bębnami o pojem no­

ści 100 Itr. I w ięcej,
2. w szelkiego rodzaju bańki o  pojem ności 20 Itr. 1 w ięce j, bez względu na 

stan. o  ile nadają się do napełniania 1 transportowania oleju  mineralnego., 
albo jeźali mogą być zhowu doprow adzone do takiego stanu używ alności. 

(2) Zabrania się dalszego zbyw anja, oddawania osobom  trzecim oraz przeno­
szenia tych zbiorników  do Innych m iejsc w obrębie lub poza obrębem  General­
nego G ubernatorstwa! zabrania się także zw racać takie zbiorniki w łaścicielom , 
od których je  w yuożyczonoj w yjątek  stanowią zbiorniki należące do zapasów 
ofgan izacyj 1 spółek w ym ienionych w }  3.

I a
Kto w dniu ogłoszenia niniejszego zarządzenia Jest w łaścicielem  inb dzierży- 

clelem  takich zbiorników , jest obow iązany niezwłocznie, najpóźniej do dnia 30 
listopada 1944 r. zg łosić Urzędowi G ospodarowania Żelazem i Stalą, Krakau 20, 
bćhoenberggasse 13, zapas tych zbiorników  w edług załączonego wzoru,

* 3
POętaaowlenia 4} 1 I 2 nla odnoszą się do Capasui
1. Sił Zbrojnych ,
2. O rg. Tndt,
3. hh t P olicji, ■*
4. M on opolow ej Spółk, A k cy jn e ] Sprzedały O leju  M lu era )"eeo
5. Karpatben Ol AG.

I 4
Zajętym i zbiornikami rozporządza U -ząd G oapooarowania Żelazem  I Stała 

mata h l r  & f  GubŁmatoratwIe. O krdśla on rodzaj i tlośf zMorn iw. które 
ją być odstaw ione, oraz m fejice  odstawienia albo poda je w łaścicielow i w ze l '

pŹ T . “ rz,b 1 S n .k f"tyCl“  W,J maijC’  - z p o r z ą d ^  " ( &
I *

Za zbiór ikl która m aje b y ć  odstaw ione, przejm ujący o ł jc l  orzv  n rz" 'eclu
czy m frh  zda1tnv°hP Hń,ednl! i . d0 1ob ow iń ^ W V c ć  pizfep.-dw o tern b. rr. • na- czym arb zdatn- b du użytku pfacl sią ceną p on ow n -so  nabycia, nrzy naczy-
o d c o w t a d a - a r ^ z i ^  1napra" v ' cen«  P °°°w n > g o  nabycia z potraceniem kw oty

m ionV a* r d ?rzT priv,sdu "*• naIe*Y Pr«“  it tN łupraw niających do nabywania ż daza 1 dt zamawK.inta blachy. Przy pri lec u
S T  t E H T * *  p rI -  rou,’lc y P*»p* rów now artość I ez f " edJlą wła­ścicielow i, którego wipien zawta^oiz ć odstaw iający.

I >
n lo m °  n n d U .« lŁiri?.b * n'e.aB,,la,wa w y * '« « a  przeciw ko niniejszym  pos*anow.d- 
ram?* ir C r n M . t .  w edług rozporządzenia w sprawie gospodarow ania rCwa
Ih  in r .  Y Ł u b o ' 1 "'O rstw ie i  a r l !  i marca . „ 4  i (Dz. Rozp GG

\ J ’ ’ . *  df ny®  r**le ‘ “ k ie  w odlug ro: porządzenia cahrar-.  celem  ochrony
gospodarki zbro jen iow ej i  dnia 21 marca 1 42 r, (Dz H R ,e_Jy one' I str. 1ÓJ)!

I T
Zarządzenie nlm efeze w chodzi w ty c ie  z  dniem oglu .zen la .
Krekan. dnia 17 listopada 1944 r. ,

Kierow nik * Kierownik
Urządu G os.p od a row n n l. 0 'e|eii Urządu Gosp .d irow em a  2 .erem

Mineralnym , Łtg|
w "e e e ia ln y m  G ubernalortlw ie y  Generalsym  Gi-hbrnatorslwle

A e , “  L i i e l  n m

ZGŁOSZENIE ZAPASU 
-»ró ycb beczek łe lazn ych , konw i | baniek.

W  Jm u . . . . . .  w moim dzierżawieniu znajdow ały slą następujące zbiorniki:
M iejsce skleou :
Idoklad ,y adri i ,  lelelon)

Nazwisko. Ilrtba lub p l.có w k e  służbow a o s o o y  uprawnione] do rozporządzania:

R IztJ zbiortL.łów .tu tbioruikóf,

własne oecrżi próżae 
(łącznie z Droms' I

oeczta nypezyczobt 
(lączule z Dtnms I 
(z poda nem wieże 

ciele)

nańU

zdatne ao ut,tku 
wymagające uapraw;

zdjtbo ao uzy.KU 
Wymagające napiawj

z J a fe  do nżytku 
wymagające napi iw y 
z tego banie stano 
wtących w . -  iść SU 

Zbrolnyob

Ogólna ilość tstnie- 
jącycb zbiorników

Pojemność 
.Sztuk Itr

Do otrzyma-.,t te - 
kładu potrzebne są 

koaieczm e

pojem ność 
Sztuk itr.

Óbwląsłcłenla różne
fa b r y k ! myo -.Wista*', RuSilt Th. Mttllrr W areżlw il Z pnw rlu  uruchomienia. 

pro..zą wszystkich dawnych ui/.ąoników 1 robotników o niezwłoczne zgłoszeuie sie 
Kiakau, Jobann Hallerstrasse 8? '1 5 .

ptw óz ć"riosobow y na gumach, Jedno­
konne otwarty lub kareta a (fiakier) r o ­
pie lub wyilzieriaW ą zaraz. Spieszne 
-głoszenia Biuro O łc  >zeń Kraina, K -»- 
ków, Aaoli-HiUer-Plate 46 pon „ n t  189“ .

Maszyną ilo szycia ktytą pi .wszotzędną 
tamo sprzedam Kraku Zwierzyniecka 
9. m 1 7653
Wózek d z iccą cy  głęboki Conkon", -  C~ 
brym Stanią okazyjnie sprzedam Rta 
I ów ul szlak (.7 m 5 II p 
M . ryną p n _k » z rolfnssem >i chole­
wek s - rzed7m Kratów, Szlak 31'7, olic . 
Wózek dziecięcy >utU>, do sprzedania. 
Kraków, ul. Starowiślna 77, m. 2, parter, 
wasi ,.ią  lo  szycia tanio sprzedam Kra 
kńw, Uluga e3, m. 4. 9764
Autka luksnsowe -  wózek dziecięcy, 
•nrzeda .orzystn e Kraków, Ki akowska 
29 m 16 dolny dzwonek 
Psy o .a z y  -.przedaje oraz kupiuie 4u. o- 
wia, Kłaków. Wadow ska !9 . 204 k
Kapce zakopiańskie Nr 38, 39, 40 do 
spnrtdania. Kraków, Lubomirskiego 75/1. 
Adapter do patef. tlelr j w ze zmie­
niaczem, buty długie Nr, 4.. (o fie .), dc 
sprzedania. Zapytaria Kraków, Din 
7 8  (Skład żelaza). 205Ik
Ubrenie stan mutcrial pierwszorzędne, 
wzrost 172 cm. do sprzed m ia. Kraków, 
Długa 28, m. 204R-
Kapct zakopiańskie na skóra :, sol In e 
w -kom n e, sprzedam. KraH w 1 edgórze. 
Dąbrowskiego 4. II p. m. 15, pierwszy 
przystanek za mostem.
Pianino krzyżowe, piękny lun, sprzede 
Kraków, Długu 4. m. 2, o lic  parter. 
Płu zez danist' watowany na średnią, 
palto męskie c. mno-pupielate. cale na 
wata!'m  ubranie męskie popielate u 
ł.ń ću '*  o aparat fotograf \ o igtldciet 
Brillant 8,3 wszystko l  dobrym sta­
nie de .  m e d a K r a k ó w  Łobzowska 
21 m 7, od B - l f  8 0 * '
Dywan perski. 2'13 kolor popielaty z w i­
śniowym tamo do sprzedania. K .akóz 
Dietla 99 m. 1. 21
Aparat dc Dow‘ ększań «  :vg nalB -Le tz'ć 
sprzedam Krakó',” Dąbtukt, polna 18 b 
m. 1.

Srebro ’  rawdziwe w pięknej zasacie :ia 
8 osób “ -red a n  tanio. Kraków, Zybli- 
kiiewicza 5, IX klatka, l ir .  piętro na 
prawo prze? korytarz, 3 drzwi na 'ewo 
126, od godziny 2 - 4 .  11
kiżka  z wkładem., s z a ę , stół, Jaśki, 
krzesła, obrazki, s ło ik i ,  dywaniki, u- 
rządzenie z mieszkam, (pokój, kuchnia), 
skromu-ii jsze, czyste s!Iue. Płaszcz 
damski r:ain;r, ««raoż* męskie, kolnie, z 
lutraany do kożucha, sprzedam. Kraków, 
Kielecka 30, Czwarty litwor k ud dołu. 
i  nąsri oryginalną stoliczkow ą maszynę 
najir-wj.-y model z przybcranM sprze­
dam. Kraków, Kielecka 30, Osa- rlłi —  
c/w arty dzwonek od dołu. 14
Pa te męskie czarne (Jes ion i-), buty 
narciarski.' nr. 37, wyżymaczk do b i, ■ 
Mzny, piecyk żeia.zny, kuchenka dwu'a- 
Jerkowa, wózek d liecinny sportowy oka­
zyjnie do sprzedania. Kraków, Dii tła 99, 
m. 1. 20
Singsra-S m iner nowoczesna maszyna 
to srycia na pr o  r'etotryczny, druga 
maszyna ręczna, kołnierz obroyy i fi­
ranki do u- edania. W iadom ość: Kra­
ków, PętH chów 2, m. 15, 111 p. 24 
Pianino Petrolf w doskonałym stanie fo ­
nio sprzedim. Wiadomość Ktakś. , ul. 
Pędzichów 13, dozo-ca wsk że 2.5 
Apsrst fotograf.czn , Yoigtlńnde: 9 '12, 
objektyw  S per 1 :4,5 i 16 kaset, pusz­
ka Core'x do wywoływania ieica -.ilp ióa . 
kopizrLa, statyw śrubowy ok-zy jnie 
sprredam. Kraków, Krakowska 7/17, nd 
godz. l a J2
Sprzeu-.ii piecyk ,,Tennon“  z kółkami, 
i tan dobry palto męskie, czariie, s f n  
pierwszorzędny. Kraków, Orzeeóraecka 
14, m 11 od godz. 15— 18. '2 0
P'snlne Sommerfeld‘ a zaraz sprredam. 
Fortepian sprz.uam lub zaąt.eolę za 
Leicę nr. c vel cót.r--'xa. ,Tafllowski Kra­
ków. Starowiślna 27. 181
Teleeblektyw (PrlmotaT ( .3 .5  — F 18 
cm) no w  dr K t .  Bzacty okazyjnie 
sprzedam WadomcJĆ tel I 155 13 
W óztk-autko glębok1 'nksusowy na to- 
-wkacb kuli i  c l  cetata krem ow i do 

só z tó w  cen okazyjna, sprz óa : Kra 
k-ow. Krzywa 13. m. 11. n  p. ganrk 
Płaszcz cia iny w bardzo dobrym .r - ie  
na średmiegu sprzedam Kraków, kw.e- 
nzyniecki 34, m. 5. 258

■ołPe; wełniane (paraj " '<‘  re  kołdetka
do ióżeczki dziecięcego - ło s t c z  męski 
wełniany, spódniczki, tduzeczps 2 ki 
pnenn sprzeda! 'K ratów , Krzywa 13, m.
11. II p. ganek, 128
ElcKtulux do czy„zozetda odkurzacza 
Liflfmów i d j » .snów zaraz okazyjnie 
sprzedam. Kraków, KalwarTOka 6, m. 5. 
Lit erebm y, futro męskie popielate ze 
ipodem kangurowym uo sprzedania. Kra­
ków, Dietla 83. m. 7 188
Plar.lno czarne, marki „Hoffman z pły­
tę metalowa, sta® pierwiszórzędn .o  
sp e d a r a. Wiadomo soi Krakó , U jej­
skiego 7, m. 7. s 100
r !e «  ostrowlpsy, lo“ s t :i ier 7-tmo mie­
sięczny, lo  sprzadania. U tdom ość Kra- 
1 ów, ul. Stradom 13, Owocomia Ry­
bicka. 192
Spód piżmaiki ig r  y), p le  we itzę- 
dny stan —  okazyjnie do sprzętu nio, 
oraz ogony z liisó srebrnego, niebie- 
Sk.cgo i polarnego. Zgłoszenia: Kraków, 
ul. W>. Orkana 44, m. 1 (N< a olsza). 
Maszyna ajngera lęska 31 k 15 i druga 
pudełkowa Cdi ka dz spr« ;dania. Krs 
ków, F "żegc Ciała 23, m. 2, I p. 235 
■catlsrkl kany, 6-cio tygodniowe sp żą­
da.... Krakó ul Fańska 11, m. 14. 
l a lt ł  na watalśnie, i gar ̂  i na śre­
dniego, spirzrtam .(raków, Fańska 11-/14. 
Maszynę , -ytą  S:.iBera sprzedam o! i • 
zyjn e tanio. Kraków, Augustiańska 34,
m. 73, i p. o l  i ,u a . 240
:utro twpM kaiakrł-iwe piękne, futro

źrebce .  .orne i bn  towe oraz ceioty 
w I . dobrym stanie, okazyjnie sprzeda 
Kraków, Kochanowskiego 2, m. 7. 
Meszynt '„S ińgń-a" damska, kryta, czte­
ro szu fli "w a  w  pierwszorzędrijm ^ a . 
nie ukSiyjrrie spraedom. Kraków, Pan- 
1'ińska 3, m. 4. 9779
Aktrdeon 48 basów, format 8ć-kt tanio 
sprzedami W iad.: K*ałów Retoryka 5'5.

itnpa 'w treow a  L anau-Jesionka duża, 
palnik V do sprzedania. Kraków, Łob­
zowska 27. m (i, godz. 02,30— 14 i po 
godz. 19. '  9928
W óitk  sportowy autko do cprzec-n ia . 
Kr- .ów , M or/o-ta 1, ir  3. 9995
Aułke-wózek JżC cięcy, piękny fason do 
sprzedani: K atów , Krakowska 29, m. 5. 
Tapczan nowoczesny, orzech kaukaski, 
spr. " lam. Kraków AdolI-HMer-Platz 39, 
m. 4 . 10005
•'kazja dla PT. Dy ów! Sprzedam lub 
zaiphćuia ba/anreę krytą do powozu w 
pierwszoizęduytu staoie. Kraków, Wie­
licka 21, GoawOuynii 10
Mai zyną ao - z '" '" ' pi*rś^,en,owa ja ­
siek, sien n ik i,. liTaniki, bluzki, s z ': . .  k 
c i e jn  do s| rzedauia. Kidków, Biicb 6, 
m.
P 'ytl patefoi. tam izne, duży wybór,
'przedzm : „F id u cia ", Kraków, Floijań- 
ska 15 tgi di 15— 17). 1079
Maszyna „S^ igera" damska, kryta, zte- 
roszi'liad ' 1 w pierwszonzędn -r sta­
nie okazyjnie sprzedam. Kraków, rau 
lińska 3, m 9 (6 5
płaszcz, ra :lau, i iemuy, c.epty z mate­
riału bielskiego *  barozr detryn sta­
nie na średniego i ubrar: e na średu<egc 

rrz»L J«’ Ktakoy ul Jasna 8, m 17. 
Dywap żywiecki 3,50 X 2,50 I dywanik 
sprzedam. K rakó» ,  Spoko Ina 76/7 bocz­
ne .IzarnowiejSKiej. 3394
Futra persk’ e mąs la 1 aelrUnowe —  
S"'zedam . Kraków, F aron ńloa 6-.. m 1 i. 
Kapce orng. akopiai.skic Nr 36, 3 7  I 
4C uraiz dziecięce Nr 26 pet »yua rze- 
ciwdeszczowa z kapturem, Jedwat gu- 
mow.-o. płaszcz gumowy męski i pele­
rynę dzi cięi-4 sprzeda: Kraków, Seba­
stiana 4, m. 2, pn-tei "887
Pianina Stingla sprzedam. Oąbrowi. ego 
3, m 1. Kraków. 1731L
Fortepian Schweighofersa okazyjnie do 
sprzedi-n.a: Kraków, Aoolf-Hitler-Plaiz
37, m. 6, I. p. o l. od 2— 4. 1734k
Kap a zakopiańskie wysokie dziecięce, 
wszystkie numery dc sjrzedanii Kra­
ków. św. Ester> 3, m. 14 (obol tande­
ty) od grez F— 10 i od 15— 18. 
Wóteli- autka- piękny, m ar sportowy r 
k iwy na tarczowych kołach, tanie. Kra­
ków, Czarnowiejska Ta m .1. 5384
Oka y jn la  spe^udau' lo r  epiao krzyżowy, 
p e ln op a n f-u y , 1 rólki, zagraniczny, 
tapczan szafę, łóżka a wkssdami. Kra­
ków. laglelloń-fka 10, m. 6. 8178
Pianina (juanJt krzyżowu-panccriu i '- 
w oczesnc sprzeda Kraków, Starowiśina 
Nr 17'5. 201
P'yty pal łonowe p o ls k i ,  niemieckie 
1 inne, muzyki, poważna t: neczt , 
sprzedam. Kraków, Karmelicka 9, o fi­
cyna, m itsz 14, III piętto.
katelen aizKtryczny w nowoi zesnej ! ra- 
..e , o pięknym glosie, sprzedam. Kra­
ków, K ?'.n e ‘ icki. 9, oficyna, m. 14, III. p. 
Wózak-autka. w ó ek sportowy na '  >- 
iyskdcb kulkowych rowerek dziecię- 
ny d . sprzedania, f . P a cw a . Kraków, 
<łr uzka 2. 8743
Wózek glębok' sportowy i sportowy dla 
bliźniąt korzystnie inrieóam  Krdi w, 
Kościuszki 54/3. 9034
SluOKing M ru so w y  modny, średni: 
w ielkość, nhranii brązowe na tęższego 
Fana, p ęknę 1 'limy i dy™ "ni oka ,yjni«" 
sprzedam. Kraków Wielicka 21, (roip 
Spr-fldau łortepian dc nauk za sześć 
tysięcy. Kraków, M.onowa 9 - 4 .  
bprzenam cztery uomple bielizny dam­
skiej, ładny płaszcz damsko, czystr w eł­
na, krzyżyk z łańcuszkiem, szkołę - 
eti i la d 'ą  czarną ikói't‘  ca 'ort; rra - 
’-ńw M n. i i . 9/14.
Futra męshic kangury, kołnierz k art-u - 
towy do .przedania tanio. Kraków, 
Kordeckiego 7, m 7. 9246
nutKO-wózeir dziecięcy, piękny fason 
dc sprzeuania. Kra'uW, Krakowska 29, 
m ■>. 0288
Wózek glęboki-autko sprzedam okazyj­
nie Kraków, Krakowska 29, r  16, 
dolny dtwonek. 9289
Ftrtsplan krótki wiedeński niezamo­
żnej nauczycielce muzyki szybko, inio 
snrzedam. Kr; iów, Staszica 1 2 
Fortepian k ,lki proslastrunn”  do ćwi- 
cień , tapczan 2 ojobcw y. szafa kom .i- 
nowar i 'orzech  kaukaski) tanlr s: ybko 
sprzedam. Kraków. Staszica 9'2.
Frtra męskie, piżmaki. Pa1' :  sukienne 
buty c. -ri-e ; chO leiam . N. 37,. pilę 
ciesielsiką tamc spizedath. K raków .'pań­
ska 9, u 17. II. p. oficyny.
Singer, maszynę w pięknej szafce —  
pierwsiirzęaną, sp wędom* Kraków, ul. 
Lluga 74, w ejści z ulicy. Pra-dia. 
Singera maszynę szafkową, najt >ws*y 
model, sprzedam. Kraków, uf. 2 . bl kie- 
Wicza 17, m 11, parter oficyny. 
Szachiści I Sprzedam pa , nie ecki b 
książek szachowych. W iaocm ość: Kra­
ków. Botaniczna 10, 11 p. m. 6, między 
l c — 15 19— 20. 9967
Wózek glęboki-autko sprzedam iMb- i ■ 
nie. Kraków, Krakows1! ■ 29 m 16, dol­
ny dzwonek "992
Futro kryle dam- ile m C re , wolne o- 
raz spód >o lutro łebki, niedrogie. 
Kraków, Michałowskiego 2, m. 7. 
l is i  ! r‘ brnego i niebieskiego sprze- 
u im. Krakó’ Dwemitttiego 3/1. 
Fortepian krótki, .nark Ker1 Dórr z 
płytą metalowa, w barc.to ćooiym  sta­
nie, p: edam. Wiadomość Kraków, ul. 
Krowoderska 3, m 5. I p.. welscte 
od ul. .iULiej 4 1Ó066
tzufka o zechow i la pa :ef< elektry­
czny „  enlacz, pwkny rysunek I v j6 t  
deseń sprze-lam Ki aków t  Kościuszki 
27, m 7. 10-78
Wózki dziecięce luksiWowe głębokie i 
sportowe A Kowalska, Kraków, Karme­
licka 20. -  30
Wózek-autki ua loiysikacb kulkowjicli i 
sportowy rnrkowy, tat.io r .z*_am , Kra­
ków, Czarnowiejska 73, m 1. 9864,

Kapce oryginalna ąakmleAomo oo Idnle 
nykc-an e api-edam Kraków-Fodgórzo,
j l .  Limanowskiego 41/1, predlużen-ie 
Lwowskiej. 46
Jadalnia nowoczesna, oroecb kaukaski,
gsmrtut klubowy gobelinowy, dywan du­
ły choujiik kokosowy jedeiiaście mtr., 
pianino czarne, do sprzedania. W ielicz­
ka, ul. Ajwasa 15, m. 3.
Futr sealckiinowe, boty i  choleram i 
męskie Nr. 4-3, do sprzeda. la. Wiado- 
m o '/ :  Kraków, ul. Lwowska 25, m. 4, 
między godz. 3 - -7 .  975
MaszIny kartoniaeskie, ja "  nożyce do 
cięcia  tektur5 1 mtr., sztancówlka 80 cm. 
nożna z szndtami, rycówka 80 cm, uo- 
żna z 3 nożami i m ó-tyna d> sz” Cta 
drutem z ramieniem 35 cm 1 balarrsów- 
ka lJrdtnieona’, ,lamio do sprzed, ni .
O.erty do r-ońca Krakowskiego, Kraków,

« r . 9862“ .
Oliwiarki w różnych wielkościach, tauis 
sorzeiiam. Kraków, CzwrnowiejskiŁ 73/1.

Matrymonialne
NaJlaploJ żyją m łienstw a nHędiy lndi1- 
m prtobnycb cech. Szul am w ięc bar­
dzo wysok iw  postawnego szatyna z a- 
kademickim v f k  ziaicemiem, utiącego 
piękno. iuch. u lik ającego hailaśliwego 
towarzystwa, serdeczn-ęo, troski.wego 
usposobienia. " głoszenia: t iu ro  Oglo- 
sziń  Krajna, Kraków, Adolf-H:tfeą-I latz 
46, dla ,.W  .cii smutnych czasach , - 
pttj razjm  1763k
Paitl lat 55, samotna, dvbt jra cou ita , 
zaradna, po nadająca óJiieózkntc, chcia­
łaby mieć prawdziwego pnzyjaciele i mę­
ża od 9a.t 55 do 65 ue- nałogów, na­
prawdę dobre '"-, może być emeryt na 
posadzie tyiiiko samotny, i zdec; J wany. 
Zgłoszeniu pod „1 0 5 "  Biuro Oglos-cń 
Kraina, Kraków, AdoH-H.tier-P,ał z 46 .

* ĆNÓcIegf
N edegl inteligencji: Kraków, Raoziwit- 
luwska 14, tu 2. 8 f5 0
Necieę : Kraków. Starowiślna 52, m 13. 
Nerleg ' Kraków, Zielona 25, m. 1. 
Neclegl: Kraków Szen ika 7 m. 7 
Nocleg . Kraków, Grodzka 5 f, m. 12. 
N ocleg!: Kri ków, Florjańska 3, m. 8 . 
Nocleąl pnzyjezónym. Kraków, św. Se­
bastiana 34, m. 2. 9638
r

Nauki I wychowanie
Pianistka udzie.a lekcji. Kraków Radzi- 
w illowska 20, m. 5 "845
Lekcje matematyki, statyki budowli, .  e- 
n, eckiego,* angielśkiiego udzielam. Zgl.: 
Goniec K ak., „ r „ „ ó w  „Nr, 3900“ . .
Gn fortepianowej udziela 'poza  domem 
ewaliuowara z Warszawy egzamlnowena 
nauczycielka muzyki. Kraków, S ta .ow iś '- 
na 39, m. 3. . R147

PojtuWwanlt sio wzajemne
Lepke Irena z miską .z Warszawy, cicha 
3, obecnie: Kielce P a i-rw a 9 
Tiejtfei ewlcz w a r jl Brodzka wand*. 
poszulkują rodzin. Kielce, Pio ko wsk a 
Nr. 120. 1459k
Zlętkieu jcz Irena I ihrszyn: ke jadu iga 
są w Kielcach, Si rinar ska 2. 
Kelacakewikicb Stan" J uwę, Jadwigę 1 
M ącieja z Waosrawy, Jerozolimska 41, 
poszukuje Adam Kn ko ' L Kielce 
Wschodnia 33. u ( Gabrysiewicz.
. m i Zlelecm z Warszawy, poszukuje ro 
dżiny, Lidii BorkowsMeij 1 Nadsjiei Mar- 
kiowej, Skarżysiko, Piastowa 35. Cza­
pińska. 14624
Pankowsklege Jockc, zam. warszawa, 
Alberta o. pos'rukn,|e matka Stefania i 
siostra U"sz;la. W iadom ości: Kielce, 
Koleje wą 30, Je to wiecka, u Dra Ka.isza 
Białeccy Warszawa, Dobra 8/10, m. 64, 
poi ukulą Białeckie, Leonatida, Czer- 
■ owcl'a 110, Rokickich, Brulitow- 
sSoicih, i 'wa-ndow'! . Dobra 8/10, Do- 
t  j e t o  Jadwigi, M .d fiń stb eg o  42. Wia- 
duuiości: Suchedniów, Dolna 31, u pp. 
Sobczykiewicz. 14344
Juizczyi Juljusz, zt u . w Warszawie, 
Hoża ■ 60, obecnie Kielce, Piotrkowska 
6L, dóm Franciszka P eriodyk", p- zn- 
kuje Romuaioa i Mieczysława Balwierzy, 
zam. Eletotoidna I Heleny Arabca zj, 
zam. Sękocińska. 1465k
Pi sruknją dżiny, Janiak Adam, za­
kład fryzjerski, w o tein Europejski r w 
Warisza, ie i S:Jek z Warszawy, y a k o w - 
si_'iis Przedmieście 17, pos .kuje icórki 
l it  17, Marzan,loi i puzyjaoiól, o t : ,  o cze­
kuję zapreszeoia. Tomaszów Mazor-ieoki, 
ul. Miillera 9, m. 3. J 4 6 7 k
Sitarski Edward i Allred poszu j ją  sw o­
ich żón, I ęokadji i Haliny Sitl rsikicb) 
n or  eszLałych w Warszawie, Wronia 
3P 9, jidnocześnie zawiadamiają wszyst- 
kich znajomych o siwoin) adrt c : S.tar- 
s“ i, Reicl sbannJager id „ros1 Srbweiiu- 
ba th, ilber Ganserndom n. 7. Wien. 
OycriiKowIł z Podkowy Leśnej, pro”zą 
wszystkicn fach, którzy coKOlwiet w ie­
dzą u ich synu Włodzimierzu, o wiado- 
mpść do th Ikowy Leśnej W schodniej, 
Aleia Wiewiórek, Wiłła „P a u l." ,  po- 
y :at Socbaczew-Biouie, Drstrikt Warsza­
wa. 36
Szymańskich _ Warszawy: Pelagii lat 72, 
z ul. Długie] 5, da ii ' r córkami Ireną 
1 Janiną, z ul. 'cflanck ie j 1, oraz Kazi­
mierza z W. Srerokiiej y poszukują F:u- 
seccy. W iadom ość: Kraków, Starowiślna 
65 p. Majewska, lub Maków Pndh. 634. 
Kowalewska Lonln prosi o wiadomość, 
choiny najdrobniejsza o córce swei Ha­
lince i sj "u Edku pod adresem p, Zofji 
M ajewskiej, Kraków, ‘“ arow Sina 65. 
uubiai.a Jó-ei j  z rodzikt • z ul Miedzia­
nej, poszukuje przyjaciel Wiktor Zby- 
s z iy -J i  z Rynkowe1 W iadom o,: Biurc 
Ogłoszeń Krajna, Kraków, Adolf-Hitler- 
Platz 46, pod „Zbysre.wsikii", ' 2053.k 
Wilczyński Stef-.n z Warszawy, ul Ksa- 
sicW ego 20/22, posizukuije syn" U itólda 
i cńrki Haliny z Wilczyńskich Gajew IsieJ. 
W iadomość po.lal Kraków-Czjzjny Nt. 1 
u p. Znfij Cicś’.ew :cz. 223
GaJewsk.-Dą rowskn Elżbieta, Kraków, 
Szwi dzk- 28 A, m 6, po szuku e  Dąbrow­
skiego Władysława W arna ' , zakro­
czymska; Danutę llanię Jarzębska, War­
szawa, ul. Podmaie 6; Stanisławę, Niu- 
się, Halinkę OpińskSe, W-WA, ul. Dourf 
11, .iakiietoiwiek informacje o  wyżej 
wymlenion.ch osubacb proszę kierować 
pod wymienionym adr :sąm 230
Kazln lerską Helenę, zamiesnkał | w War­
szawie, ul. Chmielna 17, pOsznikuJa mąz 
W Iniu 1. VIII. 19^4 wyszła na Aleę 
3 Maja 2. Ktoby móąt dać jakąkolwiek 
wiadomość o  niej lub o lok .torach tego 
domu prosa bardzo Kazimierski Jat Kra­
kus . ul. G odzlki: 36, u p. Śmiałka 
Ktokolwiek wiedziałby o losie i m iejscu 
pobyto: siertry mej J —uisławy Janoslń- 
.skfej, zam. Plac Zamł i wy. Warszawa; 
bratowej Henryo. Jarosińśikiej, córeczce 
l ' / »  rocznej Hani zam. L e^no 91, War­
szawa (podobno wywiezione do obozu 
w Piotrkowie —  brat Henryk Jarosiński 
„dnaleziony leni w Niemczech), o jci 
mym Alfonsie JarosifSskiim, zam. Targo­
wa 51 Warszaw - Praga. mężu mo'm 
Zietoara-iza B'e!ańskiui. który w y'echa. 
’  m ajątW  CbouśCce pi-czta fń c z ó u  do 
Wi !zawv ?-o"zonv (es: o podesłani* 
w:a d cu o śc  po adresem: pensjonat , Sa 
n a 'o " ,  Burfcó-rdrój Helena Bielańska. 
W arszewska Halina, Warszawa. Andrze­
ja iioboli 5, poszukujr męża Tadeusza. 
W iadomość' proszę kierow a. fm>*"i:ów 
Trybunalski, Aptjka R y lar— 2G52k

T
Cecylia S A N D E C K A

niuczycialka z Warszawy
zmarła 21 Hstopada 1944 roku.

Nabożetistwo żałoDnc
odbędzie się 24 listopada o g. 8 rano 
w kaplicy Zakonnic s. S. ul. Koletek 
12; wyprowadzenie z krypty cmen­
tarza rakowickiego o godz. 3 -cie jp 
na które obecnych w Krakowie Ko- 
legńw, Kołeżanikii, Uczniów, Uczenni­
ce, Życzliwych zaprasza zrozpaczona
248 % Siostra

f  S. p.

z Parur.h6w -  
Marla 1s C ZO P K u W a  

2° T A T A R O W A
tana urządnłki pacztawago

pjizeiywsry lat 5*5, po długiej a d ę i -  
Łie] chorobie, opafcnzoua św. Sakfa- 
meutami, zasnęła w Panu dnia 21 

lisitopada Ii944 roku.

Nabożeństwo żaiobno
przy zwłokach oop : a . ione zostanie 
w p.ątek dc.a 2 .  b. m. o goubinie.
9,30 rano w kaplicy na cmentarzu 
r tow ickin., po ezym n stąpi c is -  
purtacja nu grobi na kitóre-to smu­
tnie obrzędy zapraszają stroskani: 

Mąt, In iK i, Wnuk) i Rodzina

Dareckl Kwiryn obe “ ie  pracuje w Mo* 
nopodu "p'rytus' wyi w  Krraowie, po*
sziuikuje żony ZeuOii.. i ttwócc aó. ek, Ma.
nji i Janiny Dareckich, ostatnio zam, 
Waa .zaw Praga, ul. Środkowa 3, m. 8, 
Wiadomość k"eiować pod adicsem : Sto ■ 
fan B e n a cz e j,  K »ków, L . '”  v s l<  l i ,  
parter. 136
Kto w-io toś • losie  Stefy SnczęŚŁil ie- 
w icz i  rodziny i*J z  Dębicy (Kępa), pro­
szony Jest gorąco prrez liostrę  o y.ia- 
domi ć i<od adtosem : Kraików, Rękawka 
47. m. 7 I. p. 150
Augustyniaka teebmit* deotyaty, który 
pracował u lekarza dentysty w W ata”
\. e. M," .za lko :. ska 66, pc.z."kuje Ka- 
ziiińcisai Jan, Kraków, ul. Grodzka 36, 
u p. Śmiałka 155
Lgeccy Wlani, .ji . . - i o S i t i  z Warszawy, 
ul: Kra«ickiiego 20/22, poszukują Jaainkil 
Bujak lat 9 i Bolesławy Szybki* Wit. 
domość podać: Kraków-Czyżyny Nr. 1. 
r p. Zjo i ( eriew icz. 221
Piskiericz  kogustaw, a jn  Wladysłt w  
i Józeiy, ur. 27. IV. 1930, zam. w War­
szawie, ni. Staszyca I* obecnie- Tu­
chów koto Tamowa, obóz polio ,jn y  
prosi o  w iadomości o  rod .ca ch . 91 14 
Turek Włodzimierz, E lektofeln t 1U, wi- 

..„n y  na MótoUi-wie, posm, liwany prrez 
ro J . uę W iadom ość: S:i.zyba ska Jani­
na, Dietla 69, m. 5. 9946
Klaszun B ą-uan, Warszawa, 2oliborz, 
Mickiewic: „ 3 0  — ■. wildaianą ostati io
3. IX. w  śródmieściu — poszukuje z joz - 
pa zona matka. Htoknn iek wiedziałby 
coś o  niej, proszę góra do o w iadom ość: 
Szczybaiiska Janina, Kraków, D.etla 6P 5. 
Wir Henryk — pro: i1 o  w iadom ość Jul, 
mieszkam u Ry ' Kraków, Pulaskieg: 
12, m. 12. 43
P ib .re -s l tego M k i  1 Jego żonę Haliną 
zam. Warszawa, ul. Sucha 30, proszę o 
podanie swego edresu. Kraków, W ielic­
ki 5  m. 4, L. K- iliauwsk', dia Staiba. 
HildtowiL Jerzy 1 Zdzisław z W arszaw , 
Skiadeckicb >3, poszukiwani. 0  każdą 
na'm niejszą wiadomość o ich losie r o  
oriu  3 października proszą go .ą cc  ro­
dzice pod adres: Koszyce kolo Kranowa 
SIO  St-fan Hildf, lub: Kraków, ul Wie 
licka 5 pp. Królikowscy. 924 z
Stępi u wiLich Józefa, Waadą i MLlą 
Szostakowską, zam. w Wari .a  nie, ul. 
Sei.ato.sLa 29, upre-za »ią  a podania 
twych adresów dia Stacha. Kraków, ui 
W ielicka 5, m. 4. L. Królikowski.

Rbżre
Obiedy domowe sm a c-„e , obfite wydaje 
Kraków, św. Janc 18, 11 p. m. 3.' 9259 
Peleryny, płaszcze gumowe, pod :lejam, 
naprawiam, szyję peleryny i ptas-cze 
z p ow eizon eg c materiału. Kranów, S c . 
Seba-ójazu. 4, m. 2, parter. 9 3* 
Zaginął piea szpic biały, dnia 17. XI. 
gudr. 5,30 w ieczór. Uyiaszam o  zgłosze­
nie za w ym -Łudzeo'- n: K-aków, W ielo­
pole 7, m. 7 1} p. 9730
Wydz arźawlę siklep t  u  t  koncesją  w 
K rakowi!; Zgłoszenia Gonie" Krak., (ra­
ków, W ielopola 1, „Nr. ŁaOB BJ08 
Kapelusze dam ski.. zarękawki, czapki 
fi tr :ane przyjmuje dr roboty oraz prze­
róbki —  Salon Mód A. N lowsota, —  
Kraków, ul. Mikołajska Ii3. 182

Zguby - r , kradzieże
W -sb etę , dnia 18. XI. 1944, zgubiono 
aa d w e c  gibwn m i pociągu pospie­
sznym do Wiednia, walizkę. Za z^ rot 
znajdujących się wewnątrz b. raźnych  
dokume ów (L, in. d - « i  len: n idJin -) 
i listów poległego czlonkr rodziny, otrzy­
ma znalazca jako nagrodę wblizkę z za­
w artością, josetine W ientioitber, Kra­
ków, Burgstad (Lamek).
Lgublena rękawiczkę brąz., lrcha, r  <P la
1. XI. w U am -aju  na 'mem.arz około  
12-tej godz. Uczciwegi znalazcę upra­
sza się o  ziwrot. Kraków, Starowiślna 
23, m. 2. 8200
Zegarek dam. Ł _ty  ,,Cyma“  tguciono 
dn. 46. XI w okolicy  Małego Tynku, 
znaiazca proszony o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kraków, Mały Hyock 7, m. 7. 
Flksak Anii la, zam Raczna 1. 168 ad
i szk;, zgubiła na dr „ze do Krakawl
Kartę Rozpoznawczą. Znalazca p icszon  
o  jwrot za wynaprod-erżem. 9 >3
KapelLsz zimowy po; liaty guo-ono We 
czwartek, róg amoleżsikiej t Aieii Ła­
skawy znalazca pro Ło "y  o  zwrot za 
wynagrodzeniem. Kraków, Piłsudskiego 
30, ńi. 3. 966*
S kiaiziene torebkę damską w pociągu 
fo-spi-sznym Krakó* y-Skierniewice dćiia 
19 istopada 1944 r. Uprzejmie p rc .zę
0 zwro Ktnnf--rty Nr 20274 —  Łożiń- 
ska Julia, z domu Gonu lińska, oraz 
wszystkich dow odów  pod adresem: K ra­
ków, ul. Karmę icka 6, m. 7. 45
PaguNens Kennkantę Nr. U l/,1 195  w j-  
staw.oną w Krakowie na nazwisko Bas- 
sarao Marian. 2055K
SI rad: iono dnia 17 XI. 19( 4 torebkę, 
w kitór-ej z "  jdowała się Kenńkarta, wy­
stawiona w Krakowie oraz Arcw cis służ­
bowy, Karta Pracy, Książka Ubezpieczal- 
nii Spoi. i Freistelluuigschei sa  nazwisko 
Kazimiera Wawrocka, zamierzkala Kra­
ków. ul. Asnyka 5, m. 2. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot dokumentów za 
wynagro itzeniem. 83
Kartę rozpoznawczą N(. VI/13596 wy­
stawioną w Krakowie na nazwisko L:dja 
Anitor.ina Nędz; skrącic-nuo. Cstrjega sią 
p: ud ladużyciem. 234
Skradziane w tr, ps^aju Nr 6, du.a 20. 
XI. b. t. następujące dokpmenty: K ino- 
kanę, Arbeitskartę, legitym ację t ‘U-bo- 
wą, wyaaoą pr „  z i! dnoczonę Towarzy- 
stwr Ubezpieczeń (Gznen.ii-Pori-Folor.ia)
1 rwoir ie od sypam a walów ochrontiych
i yslaiwiOne na lazwisko Jaminy Sumiń­
skiej w Krakowie. OFtrzuga się  przed 
nadużyciem. 264

Wydawnictwa mOonlcc Krokowski11! Kraków, Wialopaia i  —• Jatafon Z20b1.


